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. nieważ przyłożyć fie nie ce | ; 
| SP jakbym powinien zabowiązku Za- : 


‘konu mojego, y jakbym życzył fo- 
bie z powodu blizkiego pokrewień 
fwa „ będąc zatrudniony infaego 


- cale gatunku zabawami; prall | 


umyśliłem teraznieyszą przysłu: 


żyć fig im Xiążeczką,- „ażeby, je- 


Śli nie do'pofepku w naukach, to 
| przynoymniey is obycznyności, 


mieli odemnie pomoc jakężkolwiek. 


Zuayduje Je albowiem tu ,- 3 
fiko to, w czymkolwiek mate dzie- | 


ei en być powinny, a. 
! by 


E EOE 
u fig wezesniezwyczaity doprzy: © 
|. floynegoly nie uprzykrzonego z lu. 
| demi obcowania, Projzę tylko, — 

* SIOSTRY, nie 
_ brat tego aa tajenmę przymowkę: 

La * jakobyscie nd Panie fame tako- 
i ; wych przefirog y nauki bardzo 
| potrzebowały; gdyż rownie ze 
— wfzyfikiemi: y ludzkość y ochęda- 
E fwo y rofiropność w Wmé Pa. 
niach upatruje, a niezmiernie ⁊ 
tego ciefze fie. Ktoby to opacznie 
chciał przedniemi tłomaczyć, pro- 
t temu nie wierzać, ale raczey 
e 838 pole- 
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oświadczeniu fig, żem jef z po. 
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18 ALATEUSZA 
bo SWEGO UCZNIA: 
' 
; SG K ly podróż życia ludzkiego, 
HEM którę ja po yoigh(aey cze 
Fei, jako widźi/z ę odpra- 

_ witem, ty teraz zacayna/2, a ja 
twielce, cię kocham ; tiny klem WIĘC | 
dać ci niektóre pržefirógi w tym; — 
ty czym fam jeſlem. eiae. | 
ny, że Tacno pódłądzić možná: 6 
zdbyśniemi uzbrojony, zdu/żytwo- 

ey zbawieniem, s oai iwo- 

-Jq y honorem fpe einego imienia 
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| PRZEDMOWA 
„ pofłępował. Ze zaś młody wieki 
twoy do wyz/zych poięcia nauk 
jefzcze fpofobny nie jeft, przeto one 
nadal/zy czas odłożyw/zy, o tym 
tu mówić będę (co podobno nie. 
którzy za rzecz nikczemną poczy- 
tają) jak w obcowaniu zludzmi 
pofiępować należy, abyś miany był 
zamiłego , grzecznego y obne 
ngo; co jezeli fama nie jeft cnotą, 
pewnie wielkim jeft do cnoty podo- 
kosc PAD > 
ociaż albowiem nym; ` 
albo fprawiedliwym, “tbo ahne 
w dobrych orzi albo 
odważnym na w oynie, rzecďwigk- 
fzay chwalebnieyfza jeft y anizeli 
być tylko grzecznym y obyczay- 
nym: jednak ułożenie piękne mie 
mniey jak fame cnoty pożyteczne y 
` potrzebne jef kazdemu w codzien- 
nym zludźmi przekawaniu. Owe. 
ye nie zaw/ze /pofobność je o. 2 
d- 
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kazat fie feczodrym, fprawiedli. 


wym, albo mgznym: grzecznym 
zaś być y obyczajnym każdey po. 
*ry każdemu przyfłói y należy. A 
„przeto ile cnoty wielkością fwoją 


7 powiagą przewyż/zają obyczay- 


„ność, tylendwzajem potrzebą cg. 


ego używania obyczayność onym - 


nieufiępować żdaje fig: 

za e ld. tu rozliczne przy- 
„ wieść przykłady, gdzię grzóczność 
„ nadcnotgy póczciwość górę wzięła, 
lecz że fam wewngtiznie tego nie 
`- chwalę; przeto tes faifSney za to u. 


nikam nagany.  Motwię tylko: że . 


jako obyczayność dobre kunani po- 
ciąga ſerce tyeh z którymi fig prze- 
fawać nam zdarza, ik przeciw- 
nym / poſobem gribiańfiiwo w ohyde 


w pogardę haswprawia uwjzy-. 


Jikich ; chocidzbysmy z in/zey jiro- 
ay prawdziwie byli cnotliwymi. 
A chociaz niegrzeczność tak [Zczu- 

; ne agi pty 
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PRZEDMOWA 


. pi wyfigpek jeff, iz żadnemu pru- 


wodawcy nie zdała fig być go- 

dna zakazania; od przyrodze-- 

nia jednak famego dofyć oh ukara- 
na: kiedy od człowieka ją gara- 
- onego wfzyfty tronic . 

zwykli. I fu/znie: bo chociaż pra- 
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A A 49.479494 4 e 
©. wda,iżciężkie wyfigpki nierównie > 


bywają (zkodliw/ze, lecz tym JĄ . 
A PAP że 110 częłto PAS 
jąfę: profa zaś grubość przez 
fame częftość przykrzy fig. Lękamy 
fe drapieżnego zwierza: lecz ten 
nikomu fig tyle nieprzykrzy, ile bis. 
dna mucha lub komor; tak też wole- 
my cierpieć w pofiedzeniu wyfig- 
pnych,niżeli niegrzecznych, bo wy- 
fiępek nietak częffo jak nie grze- 
czność oczy nam kole, Idzie zatym: 
iż każdy, ktomiena puftyni ale mię- 


pas 


a - dzy ludzmi żyć chee, flarac fig po- 


© winień o grzeczne obyczaje, aby 
Sig każdemu przypodoba 8 75 
"my TH Ae 
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"GALATEUSZA. a 
Nie 'w/pominam, że infze cnoty 
wiele rozmaitych częfokroć po- 
trzebują rzeczy y dofiatkow, ~ 
bez- których okazać fig nie mogą, - 
(grzeczność zaś y z ubofiwem fig > 
rada mieści, ani żadnych wyciąga 
„nakładow. | | 
o. Co jeżeli ofiągnąć chcefz, ufituy — 
nie tak 


pofłępować , jak tobie fame- 
mu mito s wowace , alęraczey. 


pofżępki twoje fiofuv do chęci y wy 
: gor tych, g ktorymi obcujefz. 
W tym jednak pewny kres ymiara 
-zachować fig na. Bo kto nad fiu- 
nos infzym pr2ypodobatfigchce, 
ten podchlebcą będzie albo bla. 
znem, a nieczłowiekiem uczciwym 
y obyczaynym; jako teź przeciw- 
| nfo abe , kto fig nitomu prxy. 
podobać nie chce, ten będzie pros 
Hab, wieśniak, grubianin, Ma. 
przod tedy poznać trzeba, jakie 
to Ją rzeczy, które ludzi powfze: =. 
KLA są . chnie 
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chnie kontentować zwykły , a jakie 


Ją, które ich obrażają y oniefmak . 
- przyprawują; aztądłacnopozna- 


my, co czymć a czego fig chronić 
należy, ` „ 


Cofoliviet więc zmyfłom ray. 


krość czyni , albo wyobrażeme rze- 


czy plugawych y obrzydłych na u. 
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myśle wyfawia, tego wjzyfikiego 


wyfrzegay fig. A zatym ie præy. 


tomnosci drugich nie tylko nie trze- 
ba czynić tego, coby byo NIECZY 
fle, albo fmrodliwe, albo obmier. 


ale y obrzydliwe , ale nawet am flo. 


wem tego wżmiankować, ani ża- 


dnym ſpoſobem dać do wyrozumie. 


nia; gdyż nietylko takie fprawy, 


lecz jakiekolwiek wyrazema przy- 


kre bywają y mieznofne: przyyto- 
mnym." Modny o tym tej faczegul- 


ności, cośmy tu ogólnie powiedzieli- 
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Nee a 
AN Ńieprzyftoyny jeſt wo- 
PR har, 
"ae w przytomności dru- 
gich niewiem gdzieś drapią fig, 


' albo fuknię fobie odpinaja y pod- 


, pinają; a nawety rąk umywać w 

obecności drugich nieradzę, bo 

y to fprawuje wyobrażenie plu- 
gaſt wa. Í 

- Obaczywfzy co fzpetnego na 


drodze, towarzyfzowi twemu ` 


nie pokazuy. Tym bardziey 
zle czynią, ktorzy rzecz jakę 


ſmierdzacę znalazł(zy, pod nos 
drugiemu, tkaja, mowiąc: po. i 


A4 , w4- 
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wych zwyczay, którzy . 
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oS RozDziAt, 25 
wachay „jak tosmierdzi, kiedy. 


by raczey mowić powinni: nie 
wachay , ho /mierdzi, 


- "Ajako oczy y nos obrażają fie 
tym fpofobem, rak nie mniey 
przykrość cierpią ufzy przez z 
grzytanie zębami, przez ſæroba- 
nie nożem lub łyżką talerza, 
przez tarcie żelaz lubkamieniy 


tym podobnych, czego wfzy: 


ſtkiego uczciwemu człeku wy- 
ftrzegać fig należy, a nawet y 
śpiewać nieprzyftoi, zwłafzcza 
czyi głos jeft nie potemu, na co 


~ jednak malo jeſt zważających. 


Jett y takich-nie mało, którzy 
kafzlem lub kichaniem ufzy 


'wfzyftkich przerażają} a nic- 


ktorzy y na to uwagi niemiewa- 


la, że twarz przytomnym Sling 


fpryfkają , nie zwracając fig na 


ſtronę, ani chuftką fobie uſt za- 
` fłaniając. Jet nie jeden y taki, 
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co póziewając zawyje  niefore- 


mnie, y chociaż gębę ma roz: — 


dziewione, mówić jednak co za- 
czął, nie przeſtaje, głos wyda: 
jac tym czafem podobny do nie- 


mych, kiedy cog powiedzieć u- k 


fiłują. Ktorych obyczajow o: 


om y ufzom zarazem nieprzy: - 


jemnych, ſtr zee fie ma każdy. 
A wiedzieć też trzeba, iz 
gzłowiek grzeczny nawet od po: 
ziewania wftrzymać fie powinien, 
nie tylko dla wyliczonyh przy: 


czyn, ale też że poziewanie 


- zdaje fig pochodzić 2 niejakie- 
goś uprzykrzenia fobie w tey, 
w którey fię znaydnje kompanii, 
ze kto częfto poziewa, chciał- 
by być na innym mieyſeu niż 


* 


gdzie jeſt, a przeto oſob z któ- T 


remi fię bawi, nie poważa, ani 
w ich obyczayńości fmakuje, V 
zaifte chociażby: kto nayfkłon- 
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4 Rozpzat, 
nieyfzy do poziewania byt, za- 


pomni go, kiedy ma co do czy- 
„nienia lub rozważania z ochotą 


y pilnością; a kto fiedzi na pro- 
zno, ze go ni czyje nie bawią 
rozmowy, ten famym bawi fie — 
poziewahiem. Mogłeś uważać _ 
gdzie w nieochoczym pofiedze- | 


niu, że gdy jeden ziewnie, dru- 


. 


dzy toż famo po nim jak za da- 
nym haſtem. Wyftrzegać fie 
więc trzeba poziewania, tymje- 
fzcze bardziey że znaczy leniw- 
ca ofpałego; czym żadną mia. . 
ra nikomu przypodobać fie nie 
możemy. Bo czy to będą onas 
rozumieć, że przykrzemy fobie 
w tym zgromadzeniu, a tęfKnie- 
„my do inſzego, czy też będą ro- 
zumieć , że czyniemy toz jakiey- 


Sci ociężałości y nierzezwości, 


wfzelako dokochania nas y fza- 


cowania nie pociągniemy. = 
i. u- 
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buwiezawfze czyfte mieć, ftaray 
fie, ani z błotem gdzie wniść mo- 
;żefz beznarufzeniagrzecznośc = 
chybaby pilna tego była potrzeba: - 
Nieprzyſtoyna teżrzecz jeft 
"chrząkać, plwaé na pofadzke, a 
tymby gorzey było nos ucierać 
bez chuftki, eo bardzo jeſt rzecz 
obrzydliwa; ani nawet przyſtoĩ 
nos utarlſzy w chuſtkę zaziera¢, 
jakbyś mniemał, ze ei perły lub 
fzmaragi wypadły z mozgu. ` 
(Takj obyczay wielkie ſprawuje 
obrzydzenie, y odraża nawet u+. 
myſſ fprzyjających. Jeżeli Bok- | 
kacyufzowi wybito z głowy 
zbytecznę miłość ku pewney o- 
fobie tym fpofobem , że mówio- 
no mu: iż fiedziała na kuchni- | 
Ku, a slimaki y motyle trzęfła 
fobie z noſa; jakzeby nas kto nie 
obrzydzit, widząc rzeczywiście 
nie zmyślenie ,'coś gorfzegonad 
ślimaki wyrzucajacych? X 


wet 


Y | 
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Y to byłoby wielkie grubiań-- 


ftwo, jeźliby kto do cudzego kie- 


lifzka znapojem albo do talerza 
z pokarmem nos przykładał: dla 


powonienia; a nawet y zfwoim 
talerzem lub kielifzkiem tego 


czynić nie radzę, bo bywają 0- 


foby takie które y ztąd mogą 


powziąć obrzydiwo aa 


by tam co fpadło, ale że fpaść 


Sis 


mogło. A jeźli mie fłuchać ze. 


chcefz, tedy naczynia, z ktore: 


gos jadł albo pił, drugiemu nie 


podaſa, tym bardziey jefzczeo» 
wocu, ktoregoś zębami (kofzto- 


wal; chybaby ten, któremu po- 


dajefz, bardzo ci był poufaly. 
Ani chcięy gardzić temi prze: 
ſtrogami, że o drobne rzeczy 


czynione, mało wartebyć zdają 


fig; wfzakże od:fzpilki fzczupła 
rana, lecz częfto byłaby niezno- 
fna (Był w'Weronie Bifkupour 
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PIERWSZY. 7 
czony: y wielce gtżeczny na imĩe 
Jan Mateufz Gebert. Ten wiel- 
ki był gościa w domu fwoimczci- 
ciel; dając wfzelkie wygody, nie 
wymyślne poniekąd, ale z du- 


- chownym jego zgadzającefię,fta- ¥ 


nem. Trafilo fie że przybył 
do Werony. cudzoziemiec na- 
żywający fię Hrabia Rychard, 
y podług zwyezaju u Bifkupa 
czas niejaki zabawiwfzy fie, 
ma wielkie. u wfzyftkich tak z 
nauki jako też z dobrych oby- 


| gzajow zafłużył fobie pochwały. k 


Jeqdnę tylko maluczke w nim u- 
Patrzono przywarę, ktorę ro- 
~ ftropny Biſkup poprawić w nim 
niezaniechal. Gdy Hrabia ma- 
jac odjeżdżać pięknie fię ze wfzy-. 
ftkimi pożegnał , Bifkup jednemu 
- Zug fwoich przeprowadzić go 
kazał, a tym czafem pofzepnął 

mu naucho, aby przy rozjez- 
em 


8 RozDZIAĆ; 
dnym Hrabie przeftrzegł w tym, 


co już było umowiono. A był . 


to człowiek niemłody , uważny 


y doświadczony, który po wiel- 
kich dworach wielkę "część Zy. 


cis przepędził; a nazy wal ſię y 
po dobno jefzeze fię nażywa Ga: 


lateufz s za którego poradą ja tę 


` xiążkę piſac zacząłem. Ten gdy 


è 


mowe. Lecz gdy czas mu do 


rzy boku Hrabi jechał, w poufa⸗-⸗ 
ę Zhim grzecznie wdałfię roz- ` 


fniafta zwracać fig było; y gdy 


fam Hrabia o to nań nalegać 2. 


czął; aby fie daley nie tfudził; 


na ten czas Gałateufzodwiodłfzy ~- 


Hrabię na ftronę ; weſola twarzą 
rzekł mu w te ſlowa: Wdzigczen 
jet WMC Panu wielce Pan mój ; 
zes go nie tylko nawiedzić „ ale y 
i domie jego przez czas niejaki 


prziemiefzkać raczył. A żnójąć © 


wtym ofobliefzę WMC: ya 
ta ; ; i 4 


"EN, POZO PZ Te Sie ee, T 
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ku fobie przychylność, rozkazat ` 


mu; abym imieniem: jego: pewny 3 


W MCI sna spo sepia 5 H 
rajzając abyś go dobrym przyją 
pss Podarek zaś ten je: Po- 
znaje Pan móy mt Xigdz Bi- 
cup wielkie W MC Pana we wfzy- 


Akim dofkonatości, tak dalece iz 


= 


« godne poc 


kiem na . 


powiada; że malo widział row- 


nie utalentowanych Kawalerów ; 


ztey przyczyny pilnieyſæym o- 
8 l eee 
atrywat fig obyczaje; y uważał 
ieee. ie nie 3 5 t. na- 
gannego, owfzemwfzyfikie W M6 | 
Pana pofippki Jadzi być wielkiey ` 
waty; wyjąw/z jednę 
rzecz maluczkę: ze MMC Pan 


. jedząc, ufłami zdytecznie klafkafz. 


dnq znaydofkonal, 


Tego jeźli fie W MC Panwyfrze- 
gać bedzie/z, 40 he 965 je- 


wych w świiecię. 


Ten podarunek przyfyła ie C 
i 4. 


10 "Rozbziki, — > 
Panu przezemnie nt Xiądz Bi. 
_ frup naktory podobno nie tacnoby 

fg kto zdobył, y A » abyś przy: 


przyjąć Jercem: + Hrabia; który 
tego do fiebie ńieznał, z począ- 
tku zawftydzil fig trocha; lecz 
jednak w prędee poftrzegł(zy 
. fię;jakoprzyftało odpowiedział: 


Profzę odemnie Zfmci Xigdzu Be 
fkupowi powiedzieć , jezliby poa 
. 


runki gawfze tak fzacowne by 


jako ten jeft; który z laſti jegood- — 
~ bieram >. w krótkim czafie hath 


. jacielfkę tg przefirogę dobrym 


narod łudzki mie równie bogat: 


m, niż 1 „ Podzighuy. 


że mu W ME Panza tg jego. kw 
mnie przychylność y upewni ; iż ten 
"móy zły nalog, o którym niewie- 
działem , poprawić ⁊ it, 15 
poftaram fig ufilnoscig. WME 
Pan zaś zdrów byway, y wracay 
f faba gli: ë 
EE So 
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Co rozumiecie? co by też ten 
odny. Bifkup powiedział tym, 
których widziemy (zaſem wpo- 
` trawie niby nurzajacych fie jak 


profięta, którzy tak gębę opychą- E? 


jąc, jak gdyby w trate deli, al- 
bo ogień dmachaniem wzniecali, 
nie jedzą ` en ale one 
pożerają. Ręce u nich prawie 
po łokciu ugwazdane; obrus y 
EFR zeſepecone, jak scierka 
kuchenńa. Oni jednak taż fer- 
i 3 wey pot fobie z czoła ociera- 
ja, który im od nagley tzęfifty 
-plynie pracy; a czale gdy fig 
upodoba y nos chędożą. Tacy 
zaifte jakiegokolwiek byliby u- 
rodzenia, nie fą godni ż ludźmi 
uczciwymi przeftawać; a mniey 
jefzcze do ſtolu fiadaé. Mieć fo~ 
bie powinień każdy chuftkę do 
nofa y potu, bo ferweta, obrus 
ręcznik nie na takowe daje fig u- 
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12 RozpztAt, 
zywanie. Przy tym palcami brać 
tylko rzeczy fuche, a nicnie braé, 
co by było w ſoſie, bo to patrżą- 
cym  fprawuje  obrzydliwość. 
Także'y chleb drobić albo gad 
nie piękny jeft zwyczay, ale go 
1 kadać 1 Chufiki 
zaś twojey nikomu nie podfu- 
- way do utarcia fię, chociażby 
czyfta była, bo on otym niewie. ' 
Jeźli przy ftole nos utrzeć po- 
trzeba cię przynagli, uczynić to 
-należy zafioniwfzy fie ferwetą 
bez wielkiego farkania, ale za“ 
wize chuftką, nie ferwetą. 
Do ftołu poflugujacy nie tylko 
W fkutku zachować fig mają o- 
chędożnie, ale też naymnieylze- 
go nie dać przeciwnego porozu- 
mienia; bo równie obrzydliwość 
ſprawuje to, co fie ftać mogo, 
- jakto co fie ftało wiftocie. Dla. 
czego rece czyfte przed fobą za 
Fe ae 


‘awa 
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Prerwszy. 13 
wize trzymać powinni, nie trzy- 
mając onych pod fuknią. Kiedy 
co niofą, utrzymywać fie powin- 
ni odplwania , od kaſzlania y od 
kichania. Nie dmuchać też na 
„Żadnę potrawę, ani nawet na 
włafne ręce, chociażby w popie: 
le uwalane były, naprzykład kas 
fztany pieczone dobywając; bo 
fię mówi pofpolicie, że wiatr 
by wa zdefzczem, ; 

Kiedy z kim rozmawiaſz, 
nie tak blifkó ftać powinieneś, 
- abyś go tchem ſwoim fięgał; bo 
bywają tacy,' którzy tego znieść 


nie moga, chociażby ci 2 uſt nie 


cuchnęło. Tych y tym podo- 
bnych rzeczy tiwaznie trzeba 
chronić fię temu, ktoniechcebyć 

miany za proftaka. | i 


* ROZ 
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I o tym mówić będziemy, ` 
co zmyfłom poniekąd przy- 
krości nieprzynofi, lecz jednak 
dobremu rozfądkowi przeciwi 
. fie, y będących w towarzyftwie 
„obraża... Wiele albowiem jeft ta- 


AB kowych rzeczy, których ludzie z 


przyrodzenia żądają, albo też z 
rzyrodzenia chroniąfię; bo nie 

którzy złości, infi rofkofzom, - 
inſi leniſtwu, infi obżarftwu, infi 
lakomſtwu uſiluja dogodzić. 
Lecz to wizyftko w fkrytości 
"dziać fie zwyklo, ani w publi- 
eznym pofiedzeniu popifywać fie 
2 tym mieć kto moze zarzecz 
chwalebnę. Zaczym kto chce 
być miany za grzecznego, po- 
winien widząc takowe w drugin- 
przywary, pokazywać fię jakby 
onych nieuważał. Z drugiey ftro- 
htt, i AY; 


Drue. a 15 
ny, że pofpolicie w pofiedze- 


niach znaydują fie ofoby takie, - 
- które lubią gadać, y lubią być . 


fluchanemi, niegrzeczniebyś u- 


czynił, albo myśl twoje wWinſze 
obracając ſtronę, albo też, co 
gorfza jelt, drzemiąc. . Którzy 
tak czyńią. pokazują po fobie, 


że lekce tych ważą, z któtymi 
przeftawają, że rozmow tako- 


© wych nielmakują. Nie wipomi-. 
nam, Ze drzemiąc trafićfię co 


| czafem może, co ufzy lub węch 


lub oczy obraża przytomnych o- 


- fob; mianowicie pot przez. czo- 


- ło, Ślina przez brodę płynąc nie 


wdzięczny fprawują widok. 


Z tey przyczyny nie podoba fie 


„to, gdy z pomiędzy rozmawia- 
jących wftaniefz, y po pokoju 
przechadzać fię zaczniefz. Znay- 


_ dziefz y takich, którzy nogami. 
e Wareg hę. POR Y 
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16 Rozpziat, 


fie, oziewaja, juz na te juz na 
owe firan obracajafie, jak gdy- 
by febra ich trzęfła; co wfzyftko 
pokazuje, że przykrzą fobie w 
tym, wktórym fa, poſiedzeniu. 
odobnym ipofobem złe y ci 
czynią, którzy lifty zkiefzeni fa- 
bie wyciągając czytają, a gorzey 
jefzcze ci którzy dobywizy no- 
zyka, całę pilność obracają ha 
obrzynanie fobie paznogciow, 
jakby infzey nie mieli rozrywki, 
tym czas fobie fkrócić ufiłują, x 
tego też wyftrzegać fię trzeba, 
co cxęſto bywa w zwyczaju: a- 
- _ żebyśmy nie gwizdali, prez zeby i 
nie fpiewali, palcami w ftol jak w 
beben niebili, nogę na nogę nie 
zarzucali; bo przez to wfzyftko 
lekce ważenie drugich okazuje- ' 
my. Takie mieyfce obieray do 


ſiedzenia, abyś fig tyłem do in- 


fzych nie obracał, y abyś nie po; 


| TOT 
|8IENOR, 
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kazywał tych części ciała, które 
rzyrodzenie ukrywać nakazuje. - 

ems fie oraz profto, ani fię 
wipieray na ftoł, a bardziey na 
te ofoby, z ktoremi rozmawiafz. 
Jako też wbok nie fzturfay, co 
niektorzy za każdym prawie flo- 
wem czynić zwykli, dodając: 
Czy fyfzyfz W MCPan, czy u- 
ważajz co ja mówię? y tym po- 
dobne. ' f | 
Ubior każdego powinień być 
uczciwy, y do okoliczności miey- 


> fca, czafu y ofob przyftofowany. 


Nie dobrzebyś był widziany na 
pogrzebie w bogatych na prze- 

ych fukniach, ani na wefelu w 
` żałobie. Suknia czyfta być po- 
winna, nie fplamiona, ani zbyt 
wytartą; lecz oraz ani zbyt bo- 


gata y wytworna, co pierwſzym 


tylko w urodzeniu y majątkach 
ofobom wybaczyć fię może, Ko- 
i , J 


+08 Rozpzia, 
mu zaś na to nie na zbyt ftawa, 
a jednak przefądza fie, ten flu- 
fznię na pośmięwifko y pogardę ` 
Zaſſuguje fobie, Raczey chwa- 
lebniey{za to jeft mierność, niż 
zbytkewanie. Przyftoyność tak- ` 
żę wyciąga, ażebyśmy gorg 
prayietey owfzechnie odziewa- 
i fig mody; nie miey jednak 
fkwapliwości do pierwſaego na- 
sladowania wtym co obączyfz, —. 
bo być może, iżfię to inſaymnie 
podoba, a tak wydałbyśfię na 
pośmiewi(ko. Kiedy zaś poſpo- 
licie moda przyjęta jeft, chociaż- > 
by nie wygodną byłą y dziwa- 
czną zdawala fie, iść Za nia ko- 
niecznie należy, ażebyś drugich “© 
przez tę różnicę nie obrażał, Na- 
11 1 gdybyś wkraju, gdzie 
rótkie fuknie nofzą, ty jeden 
długiey używał, albo przeciwnie, ` 
Jeżeli zaś jedni tak, drudzy „a | 
wo WIĘ w 
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owak ubierają fie, na ten cas 
nieht ei za złe mięć nie może, 
gdy według włafney poſtapiſz fo- 
bie woli, Z tey przyczyny uraża- 
„ lifię Padewezycy, y fprawaby- 
łą urofla o to, iż niektórzy We- 
netowie wtakiey u nich fukniby: 
wali, jakiey nafzpacierach pry- 
, watnych po wiolkach” używać 
źwykli, ji 
Gdzie brodę nofzą, nie ra- 
dz abyś one tam gol; y we 
<- wfzyftkim da zwyczaju krajowe- 


go ſtoſuy fie; bo lacniey jakakol-- — 


Wiek niedoſkonalosé, niż takowe 

roznienie fig wybaczone bywa. 
Jako albowiem gdyby kta nos 
. miał dwułokciowy, wizyfcy by 

fie nań zurąganiem zapatrywali 
jak ną dziwowifko, tak y ztymi 
dziejefię, którzy nie według po- 
wfzechnego poftępują zdania, 
lecz na włafnym tylko zafadzaja 
, 82. 109 ba 
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20 Rozpztar, 
fie uporczywie Na przykład 
gdy fie kto kufa uftroi z pludra- 
mi opufzczonymi w czapce Wy- 
fokiey jakby Holender, wfzyfcy 
nań oczy obracają jak nażołnie- 


|| rza, który powfzechnym woy- 


nę wypowiada obyczajom. To 
w ogulności uważać trzeba: że 
gdy my nieftaramy fie o to, aby- ` 
- śmy fie drugim podobali, flu- 
fznie w pogardzie y nienawiści 

_ onych zoftawać będziemy. © 
| Jeft nie mało y takich, którzy _ 
przywłafzczają fobie prawo mar- 
twić wfzyftkich uftawicznie, a 
- włafnemu tylko dogadzać humo- 
rowi. Ztakimi trudne jeft na- 
der pożycie- Czy czas dokąd 
iść? oni ledwo nie ledwo wybie- 
raja fig. Czy czas fpać, oni o- 
ftatni; czy czas wftawać, oni o- 
ftatni. Czy czas jeść y ftoł już 
zaftawiony; oni na ten czas pi- 
a 1 aé 
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fać zaczynają, albo też nafwoję 
wychodzą potrzebę , mówiąc; 
Meter czafu dofyć, jefzcze ją 
nie mam appetytu; można troche 
zaczekać, 005 to fe: za co fig 
dziś iak poraniono? Jakby on je- 
den był tylko człowiekiem, y je- 
mu jednemu całe „powinno flu- 
Żyć przyrodzenie, Jeft to rzecz 
nieznofną w ftarfzym, a daleka 
nieznośnieyfzą między równy- 
mi. Daymy, żeby to nie była 
grzechem, jeft jednak wielkim 


grubiańftwem, nieprzyzwoitym | 


/ 


temu, kto chce być miany za . 


grzecznego, © 
Inſi fg, którzy wuftawicznych 
zoftają cholerach, ktorym ni w 


czym dogodzić nie można. Bez- 


rzeftannie z krzykiem z halaſem 
8 obrazliwymi flugi {we 
łają: Aha hultaju, a niemowilem 
tobie. Beſtyo, jaka to tyżką, ja. 


aa RozDziAL, a 

ki lo noa. Co naybardziey przy 
“tole nieznosna jeſt przytomnym, 
y naylepfze potrawy w żołć y ` 
truciznę obraca. Sluzacychzas - 


Keto bynaymniey nie poprawuje, 


bo już przywykłfzy do tey gry- 
"Bak, n tobie: A do tego 
chętniey każdy zniefie omylkę w 
lokaju niż w Panu ſamym teflow _ 
niepowściągliwość, wielkim tra- 
cącę- grubiańftwem. Dla tego 
te wfzyfcy zwykli ftronić odta- 
kowych; ci tylko bywać mufzą, 
których nieodbita do tego przy- 
muſza potrzeba, . 0 
Je wyftepki czyli raczey wy- 
kraczania, nie inaczey tylko z 
- pychy pochodzą, y zbyt wyfo- 
kiego o fobie rozumienia, Jako 
albowiem każda grzeczność na 
pokorze, tak każde grubiańftwo 
na przeciwnym tey Chrześciań- 
fkiey cnocie wyftępku ma por 


kt 
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dd. Jeżli. więc niechcefz być 


` miany za grubianina y profta- 
ka, nie panem lecztowarzyfzem 


bądź w kompanii. - Był niedaw- 
nymi czaſy w Rzymie człowiek 
Wielkiey zacności y nauki Ubald 


- Bandynelli; ten mię wielce zbu- 
dowal, kiedy idąc przez ulice 


„ubogim nawet czynił pofzano- 
wania mowąć: niezgadniemy, je- 
źli fie który. nam na co nie przyda. 
- Poftepki naſze wfzyftkie takie 


być powinny, aby winnę każde- - : 


mu oznaczały, uczciwość; dla 
czego wedługokoliczności czafu 
jednaż rzecz być może y chwa- 
lebna y naganna: jako to, upo- 


minać fluzacego fam na fam, al- 
bo w przytomności inſzych, gdyż 


tym  fpofobem zafmucają ſię 
wizyfcy przytomni. Uczciwy 


zaś człowiek powinień fie ſtrzec 


tego, aby drugim nie czynił przy- 
i FP TEE 7 d kro~ 
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24 >  Rozpzran, 
krości: bo kto nie dba o inſaych, 
wart jelt, aby o niego też nie dba 
no pęka już nie raz powiedział. 
naydują fię poczęści y tacy; 
którzy na przekor inſaym wfzya 
ftko czynić zwykli. Chociażby fię 
im ſamym co miało podobać, by- 
leby poftrzegli, że to ińfzym po. 
"doba fię, zaraz przeciwnefwoje . 
przekładają zdanie, y wfzelkimi 
fpofobami na fwoim poftawić ufi» 
łują. Takowy upor jaki ma zyſk, 
ztad fig pokazuje, Ze nie tylko 
częftokroć włafney wewnętrzńey 
_ niedogadzają chęci, ale niechy- 
bnę wizyftkich wzgatdę y niena - 
wise na fig zaciągają, * 
Jak wielka jeft różnica ee 
jabłonią leśną a ogrodową, ta 
też różnica jeft między grze- 
cznym a grubym z ludźmi ob- 
chodzeniem fie. Fabiu{z mię o- 


bowiązał, abymcię imieniem je- 


go, powitał: Wa licho mnie jego 
R 


powitanie. Przed kilka dni Pu- 
bliufz mię pytałfię o zdrowiu 
twoim: Viechże przyidzie y pul» 
Jow mi pomaca. Piękną y obli: 
gująca odpowiedź? czy niera- 
czeyby mile to przyjąć, y grzes 
cznymi za grzeczność wypłacić 
fig flowy? dzicy tak tylko poftę: 
puja ludzie, Że nie lubią , aby na 
nich patrzano y o nich tnówio- 
no; człowiek zaś ludzki zkaż- 
dym po przyjacielfku poſtępo- 
Wac bedze -TE Gn 
V tonieprzyftoi; kiedy kto w 
kompanii zamyślony fiedzi, jak 
_ gdyby w zachwyceniu zostawał; 
co tym tylko wybaczyć riależy, 
którzy głębokiemi bawią fie nau 
kami, y takowym myślom odjąć 


fig nie mogą; lecz y tym radził: ` 


bym, aby wtakowe czaſy oſo- 

bnością fobie raczey bawili fię. 
Nieznośna rzecz jeft znaydo- 
7 in.org.pl. Was 
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wać fię ztakimiw kompanii, któ- 
rzy delikatnego zbyt fa umyflu, 
y lada o frafzke urażają ię. 
takim przeftawać , jeft to właśnie 


jakby fzkłamhbyć oſtawionym, 


że ani ftąpić, ani tufzyć fię nie- 
można bez ofobliwizey oſtro- 
Źności. _ Jeżeli ich nie fkoro przy. 
Witaſz, nie nifko fie alone 

zapytania ich nie zaraz odpo- 


wielz, tak fa’ umattwieni, jak — 


ye 


gdyby nayfrożfzę ponieśli obel- 
ge. Nazwates mip przyjacielem, 


wiedźże, iż ja fe nażywam Sta- 
roſta. Wizora nie przyzwoie 


„ na 


minie; u ftotu dano matyfce. Kilka ` 


dni tu WMC Pan buwifz fhe, . 


a jefź 
Nie tak należy obchodzić fig zofo- 
bami mojego gatunku, Od takich 
ludzi wfzyfcy jak od zaraży uni- 
kają. Zbyt albowiem fiebie fa- 
_ mych kochają; a przeto do ko- 


cha- 


ney CIN. 50): 


* 


źcze mig mie, nawiedziles.- 
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, chania infzych czafu nie mają. 
Z takimi przeftawać, jeſt to być 
jak niewolnikiem. 
ROZDZIAŁ III. 
W rozmowach poufalych wie» 
lorakiemi y rozmaitymiblad 
czyni fie fpofobami: a naprzod 
materya rozmowy nie powinna 
być podła ani lekkomyślna; bo 
jako w fluchaniu takich rzeczy 
nie mafz żadnego ukontentowa: 
nia, tak też nicht do tego pilno- 
ści dokładać nie chce; owfzem 
{amego gadacza oraz 2 baykanii 
jego, mają wizyfcy w pogardzie. 
ie wyfadzać fię jednak zbyt wy- 
twornie, ani fie popiſywa z do- 
wcipu fubtelnością, bo y to smie- 
chu przyczyną bywa; naylepiey 
„czynią ci, którzy wtym irzodek 
utrzymać umieją. | 
Pilnie też tego poftrzegać na- 
Ć | leży, 
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28 Rozpzrat; 

leży, ażeby materya rozmowy 
twojey nikogo do wftydu nie 
przywiodła , albo komu hańby 
nie fprawiła. O rzeczach wfze- 
tecznych mówić nie należy , cho- 
ciażby z ochotą tego fluchano; 
bo człowiek uczciwością tylko 
famą przypodobania fię fzukać 
powinien. 


Przez żaden fpofob nienie mó: 


wić przeciwko Bogu y Świętym 
Pańfkim, chociażby wtym Żart 
był naydowcipnieyfzy , wezym 
godne fa wielkiey nagany ro- 
zmowy Jana Bukkacyuſza. To 
więc pilnie uważay iż oBogu y 


Ale mówić y fluchać, nie tylko 


ſumnieniu ale y grzeczności 
przen fie; owfzem od ta- 
kiego zgromadzenia zaraz wy- 
chodzić należy zfkwapliwością. 
Anie tylko o Pas BoguZle mó- 


wić, ale nawet ani pochwalać 


nie 


„htój 
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nie należy; bo ludzie chociaż fą > 
wyftępni w fkrytości, nie lubią 
jednak fluchaé pochwał tako- 
wych; y za obelgę fobie mają. 

„ Podobnym fpofobem nie przy- 
zwoita rzecz jeft naganiać ofo- 
by w przytomności znaydują- 
ce fie, choćby: to infzego czafu 
chwalebno było. "Także wfpo- 
minanie chorob, ran, męczarni, 
powietrza, śmierci y innych ſmu- 


tnych rzeczy; jako też czytanie 


. 


-kazań pod czas uczty, jako zwy- 
-czay miał dobry ow A ą- 
fiad twoy.  Jeźliby kto nie oftro- 
ny wpadł w takowe rozmowy, 
"nieznacznie go ztąd odwodzić 
trzeba, a na wefelfze na pro- 
wadzać myśli , chociaż to praw- 
da, że ludzie ćżęściey lez, niż 
śmiechu potrzebują. Z tey przy- 
czyny, powiadają, wynalezio= 
ne fą Tragedye, czyli fmutne 
cz 1 BE 
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30 RozbziAL, 
na teatrach widowifka , aze- 
by ci, którzy na takie chorują 
defekta, wypłakawfzy fię ozdro- 
wieli. Jednak nie grzeczna rzecz 
jeft, wizyftkim wefołę myśl mie- 
| fzać dlatego, Że tam jeden lub 
kilka znaydzie fie, co chcą pła- 
kać; lepiey onych w dym wpro- 
wadzić, albo cebulą natrzeć o- 
czy. Zaczym wyjąć fie nie mo- 
Ze od nagany mowa ona Filoſtra- 
ta w Bokkacyufzu pełna fmutku , 
boleści y śmierci. Lepiey mil- 
ce, niź tak nieprzyzwoicie mó- 
wić. 

Bladza y ci, którzy o fobie, 
lub o należących do fiebie gadać 
zwykli. Oh! jakiego Smienſis moj 
Synaczek wczora wwieczor mig 
„ nabawił. Trudno wyrazić jak 
moja Zona jeft dowcipna, Nie 
mafz prożniaka, któryby rad flu- 
chal takie balamuctwa. 


httr 
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Smiefzni y ci fa, co fny fwo- . 
je fkwapliwie y zpodziwieniem 
e Ci ludzie poſpoli- 
cie tacy fa, Ze ich dziela y na 
jawie, nie warte fg fluchania. 
Tak podlarzecza, jak ezeftokraé 
fa ſny, przykrzy ię innyrrtfe 
pattie Prawda Ze ludzie ucze- 
ni, niektórefnyfwoje w xiegach 
nam do pamięci zoftawilij; nie 
a peep jednak każde fny godne 
yć mają opowiadania. Między 
wfzyftkiemi fnami, jeden mi fię 
tylko e „który widział An- 
toni Tomarocy fzlachcic Rzym- ` 
fki: Zdało mu fie, jakoby fie- 
„dział w porządney Aptece, da 
którey zgiełk ludzi przychodzą- 
cy, brali każdy co fig podobało, - 
y fkwapliwie polykali. Jeden fig 
zoftał nie tykany floiczek, któ- 
rego wfzyfcy obiegali. Na oſta- 
tek przyfzedł poważny ftarzec,y ` 
| c3 ten 
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32 Rozpziat, 

ten floiczek wypiwfzy, odfzedł. 
Pytajacemu fie Tomarocemu 
wytłomaczył to Aptekarz mó- 
wiąc: iż w tym floiku była uwa- 
ga, na którey poſpolicie zby- 
wa młodym. Takie fny y mó- 
wić fię y fluchać fię z pożytkiem 
mogą; lecz te, które my miewa- 
my, albo nam podobni, nie fg 
warte opowiadania, owfzem y 
my fami równo zobudzeniem fię 


pufzezać one powinniśmy w za» . 


pomnienie. Bo ludzie mądrzy, 
nawet gdy fpią, lepſi 4 
czonych. A 
A chociaż fny nic wfobie 'do- 
brego mieć niezdają fie, jeſt je- 
ć > jedna rzecz jefzcze odfnów 
oriza y godnieyiza nagany, a to 
jeft kłamfiwo. Bo ps co kto 
we {nie widział, było przynay- - 
mniey nie jakie wyobrażenie : 
lecz kłamftwa, żadnego nigdy “s 
m 


htt 


Tren 33 
mafz wyobrażenia, ani kto wi- 
dział. podobieńftwa. Dla tego 
ufzy fluchajgcych gorzey (ię 
klamſtwem niż {nami obrażają. 
Ten 1 ae dla kłamcy przyno- ; 
{za kłamftwa, ze mu gdy prawdę | 
nawet mowi, wierzać nicht nie |. 
chce. Ofobliwie taka lekkomyfl-. 
ność nieprzyftoyna jeft wpode- 
- {zlym wieku, od którego młodzi 
nie zgórfzenie, lecz wzor brać | 
* powinni. Anifię fpodzieway , 2e 
amity twoie niebędzie pozna- 
ne , żeumiefz oneupftrzyć pozo- 
rem prawdy: nieutai fig tojakfzy- 
dło w worze. Jeźli ty dowcipnie | 
_ kłamiefz, mają też y fluchacze | 
” równy albo y 1 8 dow- | 
cip do rozeznania falizu. Praw- | 
da fama przez ſig ma tyle mocy, | 
Ze jak oliwa naj wierzch wypły-/ 


wa. 
Wiele jeft bardzo rodzajow 
c4 -kłam- 
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| SUI ROZDZIAŁ, 1115 
kłamftwą: infi kłamią niezłymu- 
myflem, nieżeby komu zafzko- 
dzili, że mają upodobanie w kłam» 
ftwie; jako znaydują fię, którzy 
piją nie zpragnienia, ale ze ZWwy* 
czaju, fe ; | 
Drudzy prozna chlubą nadęci 
kłamliwie wynofzą fie, y wielkie 
dziwy prawią o fwojey mężno- 
5 0 e 


Sg nawet którzy nie flower 
lecz poftępkami kłamliwi być po- 
kazują fie. Naprzyklad czło- 
wiekpomiernego majątku wyftroi 
fię modnie od złota od kleyno- 
tow; a to dla tego, aby go mia- - 
no zaréwnego infzym. Lecz 
to zmyślenie woczy bije każde- 

80, y zamiaft przywłalzczoney 
powagi, pogardy y posmiewilka 
90 nabawia, procz tego, ze dom 

o zguby przywodzi. Rządne 

kraje zabiegając temu, poftano- 
SĄ Wi- 


"http: 


TRZECI 35 


wily chwalebnie, aby nawet y 


bogatfi fuknią nad infzych nie 


przenofili fie, y w nich ſzkodli- 


wey nie wzniecali emulacyi. 
Niech pomiernieyfi cnotą y wła- 
fnościami dufzy ufiłują przewyż- 
fzać bogatych; gdyż marna to 
jeft zaleta z fukni, ktorę zdjąć y 
włożyć można. * 
Nie grzeczna też rzecz jeſt, 

- fzlachetność fwoję y wyfokie 
przodkow wynafzać zaflugi, a 
tym gorzey jefzcze chełpić fię 
z włafney nauki y dofkonałości. 
Czym kto jeft dofkonalfzy, tym 
więcey w fobie upatruje niedo- 
fkonałości, jako też, czym kto 
jeft uczeńfzy, tym więcey po- 
"znaje rzeczy, które mu zbywają 
do nauczenia fie. Głupizaś wfzy- 
ftko umieć fobie fię zdaje, bo 
czegoby fię uczyć miał, nie wi- 
dzi. Nicht więc nie powinien 
eae ay fie 

cin.org.pl 


36 „ROZDZIAŁ, 


fie wynafzać, ani też zbytecznie 
fię po; ba y rzecz dobra nie 
pe oba fig, kiedy zbyteczna. 
epiey jednak jeft trocha poni- 
żyćfię, niż chełpić fie cokolwiek. 
U wazaé y to potrzeba, że kto”, 
 <zei fobie pewnie powinney, u- 
porczywie nie przyimuje, ten źle - 
czyni, bo zbyteczną fwą grze- ~ 
cznością chce poczynić wfzy- ` 
fikich nie grzecznymi, jakoby fig 
nie znali na jego zacności 
Gdy o fobie famym z pochwa- 

łą comówić okoliczność wycią- 
ga, krótko y fkromnie. prawdę 
powiedzieć należy, ~~ 
le czynią, którzy zapytani o 
rzecz jake, bojaźliwie y zbyt po- 
kornie odpowiadają, mianowi- 
«ie jeźli rozfadni f „y uczeni: 
Wybaczyfzmi JW Panie, jeżeli 
nie trafi odpowiedzieć tak, jak 
przynależy ja mówić będę po sę 
2 N- 
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ftacku, bo nie jeftem uczony y bie- 
gly, uczynić tylko "eż do- 
‘ [ye rozkazowi Pańfkiemu, Te y 
tym podobne rzeczy gdy mówią; 
czas na prożną tracą, a czefto- 
kroć w krodzych flawach odpo- 
wiedzieć mogą nązapytanie, niż 
używają na te niepotrzebne ce- 
remonie, | 

Uprzykrzeni także fa y ci’ 
którzy wfzyftkich wyznaniem bę- 
dąc godni pierwfzego mieyfca, 
na oſtatnim jednak ufiadają, y 

pracy trzeba Herkulefowey, żeby 
ich wyżey pomknąć, podług ich 
pa gdy jak znarowione 
onie w tył cofają fig. Wiele jeſt 
drzwi w budynku, przy kaz- 
dych woynę z nimi toczyć przy- 
chodzi, a tym czafem nie tylko 
rozrywka, lecz y interes zanie- 

eha fie. : sett 
A ponieważ przyfzliśmy do 
ces 
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ceremonii, które cudzoziem= 
fkim nazywamy imieniem, przez 
co pokazuje fie, że przodkowie 
nafi onych nie znali, kiedy imie- 
nia nawet onym nie nadali, po- 
nieważ mówię przyfzliśmy do- 
ceremonii, fkładnie tu o nich mó- 
wić będziemy, gdyż od fnow-y 
kłamftwa niedaleko odchodzą. 
Mówił mi niedawno mąż je- 
den uczony, że ceremonie w 
łacinfkim języku właściwie na- 
zywają fie z Greckiego obrzą- 
dki Kościelne których Kaplani W 
fluzbie Bogey używają. Jak te- 
dy ludzie zaczęli fie ezeié zbyte- 
cznie, tak y flowo w prowadzili 
ceremonii. Ceremoniajeft pro- 
ane oświadczenie czci. Mowię 
prozne oświadczenie, bo ztymi 
tylko ceremonie ftrojemy, któ- 
rych nie chętnie poważamy , aby- 
śmy fie tylko powierzchownie 
ich 
http: / 
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ich óczom y ufzom' podobali. 
Czeftokroé y tych, których pier- 
wizy raz widziemy, Panami na- 
fzymi zowiemy, afamifię ch nay⸗ 
niżfzymi flugami nazywamy; lecz 
jeślibyśmy z ferea mówić chcieli; 
podobno im raczey fzkodzić, niż 
flużyć wolelibyśmy. Są tedy 
ceremonie wierutne klamſtwa; 
lecz ponieważ nakfztałt zardza- 
wiałego miecza fą wytępione, nie 
» pardzoich lękaćfię należy. Ow- 
- fzem ofttożność każe, nie być 
ſkapym w ceremonie, abyśmy 
` mniey onych tam, gdzie trzeba 
nie ofzeżędzali. Naprzykład: 
ſpotkaſa fig z nieznajomym a do- 
brze ubranym; nazywafz go Pa- 
nem, choć może być ſzeweem 
albo balwierzem. od róż 
zne tytuły od famych Monar- 
chow Przywilejami nadawane 
były, którychinfzym używać nie 


~ 
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godziło fie, teraz hoynieyfzy jeſt 
w tey mierze zwyczay, który 
powierzchownie piękny zdaje 
fie y okazały, wewnętrznie je- 
dnak na famych tych zależy flo- 
wach. Nie godzifię jednak mnie 
ani tobie tego łamać zwyczaju, 
bo to nie Mee jeft, wina; ale go 
uważnie y roftropnie używać po- 
trzeba. _ PASZ A, 
Klamſtwo dla wlafnego poiy- 
tku popełnione; zdradą jefty nie- 
gódziwymi M pam, Tym 
wykraczają pódchlebcy , którzy 
pod pokrywką przyjaźni, wlaſne 
kierują pożytki; nie żeby fięnam 
podobali, lecz aby nas ofzukali. 
Achociaż to bywa rzecz po- 
Żytecżna, jednak nie prżyftoyna 
uczciwemu człowiekowi. 
Ceremonie , które z powinno- 
ści czynić fię zwykły, opufzczo- 
he być nie moga, A: i 
SA 
http://rcin.or 
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Iy niepotrzebne y niepożyteczne, 
Bo jako prawom podlegać 
powinniśmy nie naylepſzym, lecz 
tym które fq uftanowione, t: 
oraz iść mamy za zwyczajem, 
powfzechnie wziętym, który nie- 
jakoś prawa powagę przywła- 
fzcza tobie. W każdym e sa 
ju, gdzie zoftawać będzieſz; pil- 
nie uważay jak ſię tam witają; 
jak fie żegnają , jak rozmawiają, 
y naśladuy ich we wizyftkim {a= 
byś nie byt miańy za proftaka. 
” Gdzie zwyczay jeſt nazywać 
każdego Panem; albo całować w 
tęcelub w ufta, czyń y ty tak, ani 
_ fie fprzeczay o to. Przedtym do 
Królow y Cefarzow poddani li: 
{ty fwe tak zaczynali: Sesli tyy 
Żona twója y dzieci twoje zdrowi 
jeftescie c. teraz tonie uchodzi, 
yktoby chciał wfzyftkie dawniey- 
fze wprowadzać obyczaje; ooh 
a PA 
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_ fiałby chleb porzuciwſay do daw- 


nych wracać fie żołędzi. Gere- 
monie więc, które fą z powin- _ 
ności; opufzczone być nie mo- 
gą; lecz w tym trzeba pewne u- 
ważać okoliczności, aby nam za 
złe tego niemiano. >> >00 ooo 
Trzeba uważać naczas; miey* 

fce, wiek y zabawy tych ofob, 2 
któremi przeftawamy. Z ludźmi 
którzy fą zatrudnieni, nie należy 
długich czynić ceremonii, o- 

{zem bardziey znakiem niż flo- 

wami kończyć one potrzeba ż 
bo ceremonie pilnieyfzym zaba: 


wor przefzkodą być nie powin- 


ny. WVakryi W MCPan głowę, 
powie zatrudniony. Az ow no+ 
gami wprzod długo na fzafta- 
wfzy po pofadzce, rzecze: Met. 


Panie; dobrze mnie tak fłużyć 


MMC Panu, głowy minakrywać 


nie potrzeba. Nuz tamten: ale 


pro- 
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+ profzęnakryćgłowę. Tenzastona 


te to na owe ſtronę pokręciwſay 
fie, przy nifkim uklonie, odpo- 
wie na koniec: Pro/zg WMC 
Pana, abyś mi nie zabraniał za- 
dofyć czynić powinności mojej; 
y tak długo trwa ta utarczka, że 
fam interes prędzeyby fie mógł 
zakończyć. Więc chociaż to 
prawda, Ze czcić powinnismy po- 
waźnieyfzych od fiebie, uważać 


„ jednak trzeba, aby im to wiek{ze- 


o nieprzynafzało zatrudnienia. 
ażdy albowiem woliczynić to,co 
ma pilnego, niż na prożneczas lo- 


zyéflowa. Sługom też, rzemieślni- 


komy rolnikom nie przyftoi z Pas 
nami ceremoniować fie , gdyż 


, każdemu potrzebnieyfzy jeft ich- 


pofpiech w robocie, niź niefkła- - 
dne lub niewczefne ukłony. Na 
przykład; trzeba Pana rozebrać, 
a tym czafem 7 wyfilafig na 

o 
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oświadczenie mu wiernych uſſug 
fwoich, nim do onych przyftą- 
pi. Tak więc zceremoniami czy- 
nić mamy, jak dobry krawiec ob- 
chodzi fię z ſuknem, które nożyca- 
mi tak kraje, aby ani zbyt wą- 
fka, ani zbyt była fuknia fzeroka. 
Kto zbyteczny jeft w ceremo- 
niach, ten zalekkomyślnego jeft 
miany, owfzem y za podchlebcę, 
nad który. wyftępek nie mafz nie 
| gbak Fas fa czlowiekowi | 
uczciwemu. iedz o tym, iż 
ja mnie famemu nie dowierza- 
jąc, dofkonalfzych w tey mie- 
rze radziłem fie. Król Oedip- 
pus zkraju fwojego wygnany, 
uciekł fie do Tezeuſza Króla 
Ateńfkiego. Przybywſay na za- 
mek y poznawizy głos córki 
fwey (był albowiem ślepy) z 
nią pierwiey niż z Królem Te- 
zeufzem przywitał fię; a gdy po- 
| -, ftrzegł- ` 
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ftrzegłfzy błąd ſwoy, onego prze- 
prafzać zaczął, dobry Król przer- 


wał mu mowę, odpowiadając: _ - 


Nie trofzcz fig oto. przyjacielu, 
gdyż ja Życie moje włafnemi ufitu- 
Je zafaczycić [prawami, nie cu- 
zymi fłowami. Toż y teraz u 
rozumnych ludzi ma wagę, któ- 
rzy gdy poftrzega, że kto zbyte- 
cznie wyfila fig na ichuczczenie, 
domyślająfię, ze to niezefzcze- 
rości, lecz na uludzenie pocho- 
dzi. Przy tym każdy rozumny 
człowiek łatwo domyślifię; że 
podchlebcy podłe o nim mają 
rozumienie, jakoby go łatwo 
podeyść y ufidlić potrafili. 
Sa jefzcze y tacy, którzy ofo- 
bliwfze jakoweś 2 Hifzpanii mu- 
fzą mieć przepify. Ci każdego 
niemal infzym witają fpofobem. 
Jednego pofadząna krzesle, dru- 
giego na ftołku, infzego naław- 
D2 ee, 
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46 Rozpzral. 
ce, to dla rożnicy ich fzlache- 
tnosci. Lecz to jeft rzecz bar- 
dzo przykra y nieprzyftoyna; gdyż 
żaden niema mocy rozfądzania, 
ktoby był mniey lubwięcey nad- 
drugiego fzlachetny. 
ąytacy między Panami, któ- 
rzy rozmaitemi ceremoniami łu- 
dzą flugi ſwoje zamiaft zapłaty; 
lecz to na długo im powodzić 
fię niemoże, bo łatwo każdy ro- 
zezna tę falſzywę monetę. | 
W ogulności mowiąc: ludzie 
którzy fie na ceremoniach zaſa- 
dzają, dla tego to czynią 2e nic 
więcey nieumieją. W tymcię u- 
pewnić befpiecznie, mogę, yfam 
tego doświaczyfz, kiedy będziefz 
miał cierpliwość, pilnieyſza na 
to obrocić baczność; poftrzeżefz, 
iż u nich pod pozorną pokrywką, 
nic nie mafz dobrego, z czymby 
fię popifać mogli. 
ROZ: 


- http: 


ZXXZ 4 
ROZDZIAŁ IV. 
O nikim zle nie mów, choćby 
cię zochotą fluchaé wizy- 
fey zdawali fię, co bywać zwy- 
kło między ludźmi dla zazdrości, 
którą jeden ku drugiemu unofi 
fie, krzywym poglądając okiem | 
na jego flawe, albo majątki. Je- 
dnak każdy takiego obmówcy 
nienawidzi, myśląc fobie, iż co 
on o infzych przednami, toteż o 
nas przed in{zymi gada niegodzi- 
wie. 
Są też niektórzy co o każde 
niemal fprzeczają fie flowo, y 
na fwoim koniecznie poftawić u- 
filujg. Ci nie adi podobno 
jefzcze przyrodzenia ludzkiego, 
iż każdy żąda mieć niejakoś górę 
nad infzym, a przeto frodze u- 
raża fię, gdy kto infzy nad nim 
chceprzewodzić. Ty jeźli chcefz 
: D3 być ` 
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48 Rozpziay, 
być miany za grzecznego y przy- 
jaznego , dozwol nad fobą ra- 
czey takiego zwycięftwa, a nie 
miey zwyczaju mówić: nie praw- 
da, nie tak jeft, jak WMC Pan 
mówia, ani idź w zakład o tako- 
we fprzeczki, gdzie nikomu krzy- 
wda nie ftaje fie. Szkodliwe albo- 
wiem jeft takowe zwycięftwo, 
bo za nieużyteczne fłówko tra- 
cifz częftokroć dobrego przyja- 
ciela; y nienawiftny wfzyftkim 
ftajefz fie, tak dalece, że odcie- 
bie jak od ſaerſania wſayſey ftrze- 
ga fig, aby niebyli ukąlzeni. 
ym czafem ci nie piękne nadają 
nazwiſka, mówiąc żejefteś głupi 
uparty y wiele o fobie rozumie- 


Gr... 
‘ Jeżeli w fprzeczce jakiey zda- 

nie twoje przełożyć jefteś obo- 
wiązany, czyńtozwolna y fkro- 
mnymi flowy, a ftrzeż fie aby 
chęć 
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chęć zwycieftwa nie uwiodla cię 
nad flufzność. Niech fobie in- 
{zy wrzeſaczy, niech potnieje y na 
naganę u przytomnych zaflugu- 
je, czyli raczey na tę pochwałę: 
że dobry z niego gadacz. Ty zaś na 
tym przeftań o tobie rozumieniu: 
że fpokoyny jeſtes nie zwadliwy. 
Bywają tak nieuwaźni, że cza- 
fem od flow przychodzi doczub- 
kow, którym nic nie jeft praw- 
da, tylko to, co fami powiedzie- 

"l. Kiedy fie dwóch takowych 
zeydzie na jedno mieyfce, tru- 
dno tam pomieścić fię trzecie- 
mu. ‘ 

Kto nie profzony rade dru- 
giemu daje, jedno to jeft, jak 
gdyby mu powiedział: iż on jeft 
daleko mędrfzy y przezorniey- 
fzy, iż więcey widzi w jego in- 
tereffie, niźli on w fwoim wła- 

fnym. Tego więc czynić nie 
"ABC" DĄ przy- 
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50 _ Rozpzran ` 
przyftalo, chyba z takimi, któ- . 
„rzy nam {a caleprzyjaźni, y po- 
ufali, albo też ztakimi, którzy 
władzy y rządom naſaym fg pod- 
legli; ana oftatek można tegoużyć 
z cudzoziemcami, praw y oby- 
czajow nafzych nie świadomymi, 
jeżeliby zatym fzkodę lub pokrzy- 
wdzenie ponieść mieli, Lecz w co- ` 
dziennym z ludźmiobcowaniu wy- 
ftrzegać fie trzeba, ażebyśmy z po- 
radami naſzemi nie byli natrętni, 
ani nawet pokazywali fię zbyt 
ciekawymi w dowiadywaniu fię 
o cudzych potrzebach. W ten 
błąd wpada niemało, azwłafzcza 
tych, którzy nie zdolni fą dofpra- 
wienia fię dobrze wtym, na co 
fię fami fkwapliwie naftręczają. 
Prości albowiem ludzie coocza- 
mi widzą to już y poymowaćzu- 
pełnie fobie zdają fię, lecz by- 
naymniey myślą y rozumem e 
“nie 0- 
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dościgają. Bądź cokolwiek; do- 
fyć na tym: że kto radę dawać 
porywa fię, ten o fobie famym 
dobrze, o infzych zaś zle fądzi, 
jakoby im zbywało naroftropno- 
Sci, którey fobie mieć zdawafię 
podoftatku. Bywają nawet y ta- 
cy, którzy fie gniewają o to, że 
za ich radą drudzy iść nie chcą; 
jakoby nie więkfzy błąd był ra- 
dzić w cudzey fprawie mało fo- 
bie wiadomey, niźli ją odrzucać, 
jako nieprzyzwoitę, y 
Nie mniey wykraczają y (ci, 
którzy omyłki drugich poprawu- 
ją y onych upominają, zadney 
nie mając nad nimi zwierzchno- 
ści. Ci jakoby prawa wfzyftkim 

chcieli przepiſywac; topiy, tego 
~ miejedz, lecz fig tym; kiedy maſæ 
rozum tego więcey mie mów, nie 
czyń c. V tak bez końca. Są 
to pofpolicie ludzie tacy, jako y 
owi, którzy cudze „pielą ogrody, — 
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a w fwoich pokrzywie y kgkolo- 
Wi rosé 1 Bardzo cię- 
żko jeft przeftawać z takimi; bo 
każdy lubi fwoję wolność, któ- 
rę oni wfzyftkim odbierają, pzry- 
_ włafzczając fobie powa CZy ro- 
\ dzicow czy nauczycielow, zktó- 
'rymi wiadomo, jak miło dzie- 

ciom przeſtawac. 
Nie naśmiewayfię ni 2 kogo, 
chociażby tobie był nieprzyja- 
zny, bo więkfzy jeft dowod 
wzgardy naśmiewać fie z kogo, 
niż mu krzywdę jaką uczynić. 
Kto albowiem komu fzkodzi, 
ten jakoby mu oręż odbiera do 
fzkodzenia fobie, a przeto też 
o nie cale ma za nie, kiedy fpo- 
job m go być fądzi do bronienia 
fig; lecz kto E kogo fię naśmie- 
wa, ten go cale za nic waży, ja- 
koby nie wart był więkfzey zem- 
ſty. V gdy fie’ z kogo naśmie- 
5 Wa- 
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wamy. nie pożytku Jakiego ztad, 
lecz tylko uciechy fzukamy; co 
czynią ci, którzy przedrażniają - 
zająkliwych albo garbatych, lub 
jakękolwiek cierpiących niedo- 
fkonałość y kalectwo. Którzy 
także z rozmowy drugiego nie- 
dofkonałey ciefza ſie. 

Między żartem y pośmiewi- 
fkiem nieinfza rożnica jeft, tyl- 
ko że to czyni ſię z pogardy , tam- 
to zaś z wefołości orazy poufało- 
ści. Zawiflo to tedy od woli y 
przedfięwzięcia nafzego. A żeza- 
myfi y wola nafza nie łatwo od 

infzych poznana być może,zaczym 
z wielką pilnością wyftrzegać fię ` 
trzeba tych Żartow , które do po- 
śmiewifka podobne fg, y za ta. 
kie poczytane być mogą. Praw- 
da to jeſt, iz fam nawet nayde- 
likatnieyfzy żart jeft niejąkąś zdra- 
dą, podeyściem y ofzukaniem; 

; „lecz 
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lecz iż życie ludzkie; bez rozry- 
"wek w uftawiczney oſtrosci 
trwać nie może, Żarty też być 
koniecznie mufzą; a przeto ko- 
cham ludzi takich, którzy gła- 
dko zażartować umieją. Nie 
Życzę jednak nikomu; aby fie 
W tym nad infzych przefadzać u- 
filował, bo każdy zbytek bezna- 
ganny nie jeſt. Wiele tu rzeczy 
uważać potrzeba, PELI 
A naprzod ponieważ żartuje- 
my nawet z tych „ których wyfo- 
ce fobie poważamy, żart ten po- 
winień być bynaymniey niefzko~ 
dliwy, bo. inaczey odmienilby 
fie w naygrawanie. Są też nie 
którzy tak oftrego przyrodzenia, 
za naymnieyfzego nie przyimują 
Żartu. Także z rzeczy powa- 
znych żartować nie należy, a tym 
bardziey z rzeczy Świętych, lub 
do nabożeńftwa należących; bo 
, to 


http 
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to nie bylby Zart,leez bezbożność. 
Nie chwalę y tego, co uczynił 
General Wilczek, który nie mo- 
gac fortecy obronić, poddał ją 
nieprzyjacielowi mówiąc: Ze wil- 
cza natura nielubi ciafnego zam- 

kniecia. Tak wielki interes po- 
ważnieyfzego potrzebował dy- 
fkurfu; bo gdzie nie mafz czafu 
śmiać fię, tam też nie mafz cza- 
fu y żartować. 

O żartach mędrzeć jeden tę 
daje naukę: iż powinny być ła- 
godne jak owieczki, nie zaś jak 
ply kalajace; bo gdzie rana jak 
od pfiego zęba, tam nie Żart. 
prawa nawet po wizyftkich na- 


- rodach karzą tych, którzy u- l 


fzczypliwym flowem fzarpią bli- 


źniego. . wag 

Wiedzieć teży to potrzeba, 
że Żart powinien być grzeczny 
y dowcipny; bo jeżeli będzie 
gru- 
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gruby y profty, naten czas 
śmieją fig nie z żartu lecz z żar- 
tującego. Kto z przyrodzenia 
nie ma byftrego dowcipu, ten do 
żartow nigdy fpofobny być nie 
moze, taki Żartow cale wyftrze- 
gać fię powinien; bo chociażby 
ię rzecz mu zdawała dowcipna, 
s siew jednak u drugich 
plauzu mieć nie będzie; czego lu- 
dzie roftropni raz y drugi doświad- 
czywizy, a poznawſay, iż fie im 
Żarty nie udają, o nie więcey fię nie 
kufza; bo nie ten, co chce, ale ten 
co może, Zartujegladko, to jeſt, 
kto ma dowcip oer y fpofo- 
bny do zartow. Kto zaś przy- 
mufza fiebie do Zartowania, tak 
mu fig to udaje, jak udało fię o- 
flowi Ezopowemu naśladować 
pieſka y łafzczyć fie koło pana 
fwego. Doświadczyfz tego fam 
rzeczywiście, jeźli pilnie 8 
* ać 
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žać będziefz. Jeżeli na twoy zart 
nicht fie nie ufmiecha, albo ſmie- 
je fię z pogardą, przeftań żarto- 
wać, bo łam fiebie w posmie- 
wifko podajefz. Zartu albowiem 
gładkość (jefzcze raz powtó- 
rzę) mie od twego zdania, lecz 
od fluchajacych zawifła zalety. 

A nadewfzyftko nie przyftoi 
wykrzywiać fie, oczy wywracać, 
lub jakiekolwiek czyje wyrażać 
kalectwo; co fami tylko czynią 
blaznowie, gdy fie czym lepſzym 
zalecić nie umieją. Zaden albo- 
wiem dla przypodobania fię dru- 
gim fiebie famego upodlać nie 
powinien. Ani przyftoyna rzecz 
jeft zmyślać fię głupim lub fzalo- 
nym, y gadać od rzeczy; więk- 
fza bowiem pochwała jeft mil- 
czeć, niż nie-dorzeczy gadać; 
gdyż z rozmowy poznaje fie u- 
myfl człowieka; milczeniem zaś 

po- 
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pokrywa fię częftokroć niedofta- 
tek dowcipu; zkąd też y uroflo 
przyfłowie: że głupi milcząc u- 
chodzi za mądrego. 

Sa y inne przyſtoyne przypo- 
dobania fie fpofoby, z rozmowy 
pochodzące, którey wdzięk y 
przyjemność nie na krótkim za- 
leży Żarcie, lecz kiedy cała ro- 
zmowa tak k{ztaltnie jeft ułożo- 
na Wopiſaniu rzeczy jakowey, . 
jak gdyby przytomni nie powie- 
Sci fluchali, lecz oczami narzecz 
- patrzyli iftotng. To bardzo do- 
-brze w xiąźce fwojey wyraził 
Bokkacyufz, tylko ze rzeczy 
 wfzetecznezbytniefkromnie tam 
wyprowadzają fię, co godney 
nieprzyftoi ofobie; czy to płci 
męfkiey czy białogłowikiey. Je- 
żeli więc opowiadać co chcelz, 
naprzykład wojenne jakowę po- 
tyczkę, na którey albo fam zd 

«do. 
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dowales fie; albo w Dziejach. 
czytałeś; potrzeba abyś dobrze 
ee: wfzyftkie nazwiſka 
mieyſe y ofe fob do tey powiesci 

ależąc rj byś niebył przy: 


leży. imion Wee 
Moda owiedaiał 
 powiedzii = Uważać też potrze* 

ba, abyś tego: A. alera* 


zamilezal; co twojey 
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nor add k e zieli 


powieści. N 1 godzien 


Wan 8 i nazywa fie 

- Medagor, a e 

mnie famemuimie Likonid, a Mat- 

ce mojey Eunomia. Rowney nas 
any godnyj eft y wdrugimmiey- 
eu u tegoż Plauta Żart nie dowa- 
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dway miewólnicy , fioją nie fiedzą. 
Gdy co inówilż; dobierać po- 


winieneś flow takowych, ktöre- 

ojakiego nie miały rozu- 
jia, y na złę ftronę tloma- 
y, ażebyś nawet o- 


W flu- 


zaciąga 
1 N 


wania, jeźli na to mieyſce infze 
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dy zawfze należy, ile można, 
_ flow. właściwych, jako to: hon 
re, wot ryczy, koztot beczy, wąż 
fyczy Ee. czego dokazać nie mo- 
gą ci, którzy języka: dofkonale 
nie umieją. Ztad nie adzę po- 
rywać fie mówić tym językiem, 
którego dobrze nie umiei 2 
ba z pilney pot by, y uczyn= 

` ności dlacudzoz emca, któremu 
jednak. hi i 


wyfilać za m wienie tym ję- 
zykiem, wk tórym kraju zoftaje, 
niż nam wnafzym kraju b 055 


cym mówić po cudzozie 
nie tak jako zdarza * 
Niemiec do Ho endra mówi po 
Holenderſku, a Holender Niem- 
cowi odpowiada. o Niemiecku; 
jeden drugiemu e 11 5 fie przy- 
podobać, obadwa błądzą, y w 
fmiech fiebie podają pai nE 
nie umiejąc dobrze powiedzieć — 
„W eu- 
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w cudzym języku to, coby fig ` 
dobrze 1 z iiy, y powie- 
działo y. zrozumiało. 

Człowiek uczciwy będzie fię 
ftrzegał flow w fzetecznych, a 
i ty podobieńftwa do onych. - 
- Bywają albowiem w każdym ję- 
zykuflowa, które zmałą odmia- 
ną złe lub dobrze znaczą, któ- 
rych uczciwe obojey płci ofoby 
używać ſtrzegg fig, y na ichmiey- 

- fce infzych nipa liwych y ta- 

KORA egłych odmianie 
fzukają. Na pr kład: Spać y 
- noclegowat ee, nie 

dobrze jednak te lub te flowo w 
każdey uchodzi rozmowie. 

_ Wyftrzegać fie też należy fpo- 
fobow mówienia proftych y gru- 
biańfkich, a na to mieyfce uży- 
wać grzecznieyfzych; jako to: 
lepiey powiedzieć : podobno nie 
udało mifg wyraznie WMC Pa- 
| 3 MU. 
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pu tę rzecz opowiedzieć, a niżeli 
tak: DC Pan mnie: nie rogu- 
miefz. Albo też; Uwazmy, cz 
tak fig to ma, aniżeli; mul fe | 
WMC Pan, nie takjef. Pray, 


łym 
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po proftu: mie dotrzymałeś, ale 
1 podobno zapomnia- 
os WMC Panobietnicy, albo tež , 
wykonać jey dla jakich przefzkod 
nie mogłeś; bo kto oftre ma ſpo- 
foby mówienia, od tego wfzyfcy. 
ftronić zwykli jak odciernia, a- 
by fię nie ukłóli, ‘hg 

A ponieważ znam nie malo 
tak do mówienia ochoczych, że 
język ich myśluprzedza, y dla 
tego omylnie mówić zwykli, bo 
nie rozmyślnie; przeto umyśli- 
łem ci tu y wtey mierze nie kto- 
re przełożyć przeftrogi. Nie za- 
czynay nigdy nicmówić, aż w 
przod fobie w myśli ułoży(z, jak 
zacząć, jak poftepowaé, jakfkoń- 
czyć mafz: tak mowa twoja bę- 
dzie doyzrzała nie niewczefna. 
Jeżeli tey mojey fluchaé będziefz 
, przeftrogi, nigdy fig ci nie zda- 
rzy to, coczęfto infzym zdarzać 
| E4 fig 
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fie zwykło,że nad ſſowem zaftana- 
- Wiaja fig, albo o przypomnienie 
drugich profzą, co fluchajge ymu- 
martwienie przynofi. | rzeć fię 
też potrzeba, aby głos twoy nie 
"był chrapliwy, jakby fkrzypiące 
koła naśladował, Kiedy pozie. 
wafz, na ten czas witrzymay fig 
od mdwienia, Prawda tojeft, że 
nie zawfze to od nafzey zawifło 
woli, żeb ny. dobrze y wyra- 
4nie mówili; ale też kto jakim po- 


dlega przywarom, ten wmówie- ` 


niu powinień być fkromnieyfzy, 
języka fwego  niedofkonałość 
milczeniem pokrywając y flucha- 
niem. Doświadczenie zaś uczy, 
Że jakiekolwiek ‘jezyka przy» 
wary, pilnym poftrzeganiem w 
młodym wieku poprawione być 
mogą, Nie przyftoyną też rzecz 
jeſt, głos Ani ak gdy- 


| by woźny co wywoływał, ani 1 
OSY tal 


SOWIE 


Czwarty. ae 
tak bardzo go ścifzać, aby od 
rzytomnych fly{zany nie byt, | 
Fealiby zaś beatin cię nie tfly- 
{zano, y dla tegóbyś powtórzyć 
flowa twoje mufial; jednym ze 
to uczyń glofem, ani podnofząc 
ani go Znizajac, bo przez to po- 
kazałbyś, iż cię to obraziło. — 
Słowa wrozmowie tak kłaść 
należy, jak powfzechny zwyczay 
niefie, a nie przerzucać ich zbyt 
daleka jedno od drugiego, ca 
stad czynić zwykli ztakim 


wymulzeniem, że rozmową ich 
' podobnieyfza jeft do czytania 


Xiążki niż do rozmowy. Wier- 
{zopifom to raczey zoftawić ra- 
dzę, których w rozmowie por? 
wizechney naśladować nie jeft 
rzecz przyzwoita, tak właśnie 
jak gdyby kto fzedł przez ulicę 
fkacząc. Nie przeto jednak pro- 
ftych mówienia fpofobow chwy- 
E5 . tać 
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tac fie mafz, których używa po- 


dle poſpolſtwo, lecz jako zwy- 
czay jeſt u ludzi godnych y oby- 
czaynych. duą 

. Jeżeli w języku, którego uży- 
waſz, właściwfze wybierać flo- 
wa będziefz umiał, któreby fens 
czyniły wyraźny niezawiły ani 
wątpliwy; jeżeli też flowa do- 


brym położyfz porządkiem nie 


miefzając odległych y fobie prze- 


| ciwnych; jeżeli mówić będziefz 
ani zbyt powoli ani zbyt pofpie- 


fznie, ale jak przyftało na czło- 
wieka uważnego; jeżeli końca 
fiow połykać nie będziefz, lecz 
tonem: przyzwoitym y do wyſtu- 
chania fpofobnym mówić bę- 
dziefz, wfzyfey cię z ochotą flu- 
chać będą, y odniefiefz pochwa- 
łę człowieka dobrze ułożonego. 
Wiele jeft takich , którzy gada- 
niu fwemukońca znaleść nie mo- 
8%: 
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gą: jak okręt wiatrami rozpę- 
dzony , choć już y żagle fpufzczo- 
ne, przecież jefzcze w biegu nie 


uftaje; tak oni, choć mówić nie | 


mają czego, mówią jednak bez- 
przeſtannie, albo co fię już má- 
wilo, powtarzając, albo byle co 
bełkocąc. Drudzy tak fą głodni 
gadania, Ze infzym mówić niedo- 
zwalają, y jak widziemy kurczęta 
jedne ORA ziarna zpyfzczką 
wydzierające, tak oni zaczętę 
przez | drugiego rozmowę po- 
chwytają y prowadzą. Takowy. 
poftępek bardzo jeft obrazliwy; 
bo nic tak gniewać nie zwykło 
- ludzi, nad przerwanieonych che-. 
ci; jak gdybyś poziewającemu 
ufta zawierał, albo chcącemu rzu- 
cić kamień, rękę znagła zatrzy- 
mał. Jako tedy te y tym podobne 
ſpoſoby, żądzom cudzym prze- 
czące, przykre fą, tak też y 3 
| mó- 
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mówieniu nie przerywać infzych 
„należy. Nawet jeźliby kto wro- 
zmowie z prawdą letko fie pomy- 
lil, grzeczność ade znieść to 
fkromnie, ani] pokozać po fobie, 
żeśmy to poftrzegli, chybaby ta- 
kowe kłamftwo bliźniemu fzko- 
dliwe było, natenczas fumnienie 
radzi, przeftrzec, a ze wfzelką 
jednak fkromnością, Gdzie zaś 
omyłka fzkodliwa nie jeft , na- 
przykład w opowiadaniu hiftoryi 
jakiey , niejmafz przyczyny fprze- 
ciwiać fig, y umnieyfzać fobie - 
bi to łiczbę przyjaciol. Przy- 
ry też zwyczay jeft, gdy kto mó- 
wi, chrząkać naten czas lub fiukać 
- jakimkolwiek fat co mutak 
podoba fie, jak gdy by cię biegają- 
cego kto pE EA A 85 ANA 
zawaliny. Bądź uważny y pilny © 
gdy ci kto co mówi, abyś dobrze 
wyfluchal; a nie pytał fie: co He 
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MC Pan mówiłeś? bo to tak mito 
jeft, jak gdybyś idąc, o kamień 
fie nogą uderzył. Słowem: 
wizyltkiego tego wyftrzegać fie 
należy , comówiąceimu przefzko- 
da być może. Chociażby kto bar- 
dzo opiefzało mówiły zająkałfię, 


nie powinieneś mu flow- doftar- —- 


czać , jakobyś ty był bogaty a on 
ubogi, gdyż wielejefttakich, któ- 
rzy to zazłe mają, zwłafzcza ci, 
którzy fobie wymówni zdają fię, 
Y wiltocie famey każdy fam o ſo- 
bie nie inaczey fądzi, jak że do- 
brze dofyć mówić może, chociaż 
nie mało jeft takich, którzy fie 
tego dla fkromności zapierają. 
To pewna, ze naywiecey ten ga- 
„dać chce, kto naymniey jeft do 
tego{pofobny; aprzetoczłowiek - 
obyczayny powinień fię wyftrze- 
ać częftego zbyt mówienia, tak 
dla tego, że wiele mówiąc nie 
POWO ene 
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można uftrzec fię omyłek, jako 
też, aby infzym zoftawić porę 
do nafycenia żądzy każdego w 
mówieniu: bo kto fam wiele 
gada, „„ nie jakoś ſo- 
bie więkfzą nad infzych powagę, 
jak nauczyciel nad ucztiiami. 
ten zaś wyftępek nie tylko ofo- 
y, lecz całe niektóre wpadają 
narody. Biada tym ufżom, któ- 
te im popadną włapkę, nie prę- 


_dko fig pozbędą tego bałamu- 


etwas 2 i ; i l y E, 
jako wielomowftwo jef u- 


WWA 
` przykrzone, tak też nie cale po- 


doba fie y zbyteczne milczenie. 
Milczeć 'albowiem tam, .' gdzie 
wfzyfcy na przemianę rozma- 
wiają , jeft to chcieć wzgroma- 
dzeniu niedać fie poznać, gdyż 


przeor mano TET Raw 


ty umyflu nafzego. Tak tedy 
toftropnie potrafiać trzeba, d 
gi A 
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byśmy y gadając y milcząc nie 
przykrzyli fie. 

ROZDZIAŁ V. 
RY niegdyś na wyfpie 1 
nefus zwaney {nicerz bardzo 
dofkonaly Polikletes imieniem. 
Ten wftatości fwojey xiążkę na- 
piſal, w którey rzemieſſa ſwojego 
wfzyftkie zawarl przepiſy; to jelt: 
jaka miara być powinna każdego 

członka, ażeby pofag w należy- 
tym zoftawał kfztałcie. Spodzie- 
wałfię on, iż wfzyfcy fnicerze tę 
xiążkę czytać będą y podług niey 
_wrzemieślefwym fprawować fic. . 
Lecz wkrótce doświadczył , że 
mało było tak dowcipnych y pra- 
cowitych, którzyby zxiążki jego 
pożytkować y chcieli y mogli. 
Odmienił więc fwe zdanie y za- 
niechawſay xiążkę, poſag mar- 
murowy włafną wyrobił 1 ae 
© któ- 
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rym to wfzyftko do krty zacho- 


wał, co kolwiek wjego napifa- 
no było xiążce; ażeby fnicerze 
więcey na zinyflach polegając 
niż na dowcipie, pofag tenuwa: 
żali, y do niego w fwoich robo- 
tach ftofowalifig = 0 
Dalby Bóc|! ażebym ja toż fa: 
mo mogł dokazać, to jeft: aze- 
bym napifawfzytęxiążkę, wfzy= 
ftkie jey przepiły mogł wyrazić, 
na mnie famym; jak na żywym; 


poſagu, y tobie one pred oczy 
‘Wy. awić donaśladowania. Lecz 


tego dokazać niemogę: Wiele 
albowiem potrzeba lat do takowe: 
o ułożenia fie, których, jak wi- 
Sitz, juz mi nie.wi je iftaje do 
Życia. Jednakże-ztey przyczyny 
nie pogardzay tych moich prze- 
pifow; gdyż może dobrze dro- 
ge pokazać ten, który fam w niey 


zabłądził: owfzem lepiey jeſacze 
S - ; ue 


Pra rt: és 
uważył błędne bne Sciefzki, niż. 
ow; któremi fie zawfze proſta 
droga jechać nadarzalo. Jeźli- -. 
by wdziecińftwie mojim; gdy ue ` 
myfi jefzcze of miętki y do na- 
Honienia fpofobny ; ci, którymi” 
o mnie ſtaranie mieć należało; 
tak zemhą poftepowali, jak ja te- 
raz pofępuję Z tobg / ktory mnie 
nie mniey milym jeſtes; jak gdy- 

byś włafnym moun był fynem, 
_ podobnoby e e 
jaciebie uczynić ufiłuję, Chociaż 
albowiem wielka jet w przyro- 
dzeniu ſila, jednakże to pilnym 
poftrzeganiem naprawić może; 
Jako umieją ogrodnicy wyprafto: 
wać y krzywe drzewka; poki fą - 
„młode: Lecajak naypredzey 15 | 
trzeba zaczynać krzątać fie oko- 
ło tego; ażeby złe fkłonności 
wptzod ofiąbione zoftały , nim fig 
bardziey whore 1 . 
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dą. Lecz mało jeft takich, któ” 
rzyby wtym wczelnego dokłada: 
li ftarania, owfzem gdy 2 proſtey 
drogi obłąkani za namiętnoscia- 
mi na łeb foe „ powiadają, Ze i 
dą za powodóm przyrodzenia. 
Jakby też rozum nie był człowie- 
kowi przyrodzony? ow{zem ro- 
zum jako Król y nauczyciel ma 
władzę zepfute naprawiać oby- 
ezaje, y famo przyrodzenie, jeźli 
ſig doczegoniefłufzniefkłoni, lub 
ezafem upadnie, podnieść y wy- 
proftować. Ale to bieda, żeczę* 
ftokróć rozumu nie fluchamy, — 
a przez to ftajemyfię podobni, 
- bydlętem, którym ftworca nie 
` dozwolitrozumu. V wtych je- 
dnak rozum nie mało może; nie 
ich poniekąd włafny, ray s ca- 


le nie maja; alenafz ludzki“ Pr 

kladem tego fą konie, które z 
przyrodzenia fwego dzikie fa y 
„SK nie- 


. 


niedoftepne, a jednak umieją ich 
ujeżdżać Mafztalerze, y tym fpo- 
fobem uczonymi nie jako y oby- 
czaynymi uczynić tych, które 
bez takiego dozoru zoftawałyb 
zawize w przyrodzoney dzikości. 
Podobne mamy tego 8 
w innych zwierzętach, pfac 
rogulcach, które nie mając wła: 
fnego rozumu, poddają fie cu= 
dzemu, y czego ? przyrodzenia 


nie umieli, uczq fie, y niejakoś 


roftropnóści y cnoty nabywają: 
O jaknierównie rozumnieyſzymi 
byśmy fie ftali, gdybytmy wla- 
ſnego fluchali rozumu? leczzmy- 
fly nafze za przytomną ubiegają 
fię rofkofżą, jakakolwiek ona 
jelt, a od przykrości ere ee 
nia ftronią jak nayſilniey; y dla 
tego nie idą za powodem rozu- 
mu, który im przeciwnie zawſae 
radzi, Widzi albowiem rozum, 
e. FS "że 
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„że rofkofze fzkodliwe fg, umar- 
twienie zaś y walka z namiętno- 
ściami wiele. przynośi dobrego. | 
- Kiedy podług zmyflow nie po- 
dług rozumu żyjemy, podobni je- 


ſtesmy do chorego, któremu by- 


naymniey nie fmakują dobre po- 
trawy. Gniewa fie na kucharza, że 
wfzyftkie potrawy fą gorzkie, bo 
on chory włafnę żołć, pkp fię mu 
rozefzła po języku, czuje, y ten 
nieſmak nie fobie lecz potra- 
wom przypifuje. Tak y rozum, 


| który fam przez fie flodki jefty 


przyjemny, przez zepſute zmyfły 
zdaje fig nam frogiy okrutny. Wy- 
mawiamy fię. częftokroć tak: że 
natury przełamać nie można. Jeżli- 
by wół albo ofieł albo teżświnia 
mówić umieli, pewnie nic glup- 
fzego nie powiedzieliby. JeZliby 
to prawda była, tedyy fędziwyc 
lat dofzedł(zy za e 
285 ty- 


m 1 * 
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tylamiuganialibyśmy fig; ale ro- 
zum Rava temu naprzefzkodzie, 
który zlaty w nas pomnażafię, y 

źli 


nad zmyfłami górę bierze. Je 


błądziemy nie jeft to fkutek przy- 


rodzenia, ale raczey nie uwagi 


naſzey. W 
Nie jeft więc rzecz iſtotna, a- 


żebyśmy przeciw naturze do złe- 


go fkłonney nie mieli nauczycie- 


low. Owfzem dwóch ich jeft, to 
10 używanie. Lecz ja- 


: kom już namienił, nie może ro- 
zum ze ry He e dobrym 


bez przykładania fig y używa- 


nia długiego. - Ztey więc przy- 


czyny w czefnie zączynać potrze-- 
ba aid fluchania cain ukła - 
daniefię, tak dla tego, iż nato nie 
małego potrzeba czafu, jako też 
dlą tego, iż wiek dziecinny wy- 
o sej niezarazony, y 
latwiey do dobrego fkłonifię,y ~~ 
M WNE) EWIE" 
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trwaley wtym zoftawać będzie; 
bo doświadczenie uczy, Że do 
czego z młodu przywyklismy, to 
nas nie martwi, lecz podobafię, 
y jakby w famo idzie przyrodze- 
nie. Temu zaś, ktojuż zakofzto- 
wał fwobody, trudnieyſze jeſtnie 
równie do dobrego nakłonienie 
fię; bo mu dwie rzeczy razem 
czynić potrzeba: -y uczyć fie do- 
brego, y oduczać fię złego , flu- 
{znie zatym Sokrates Filozof ~ 
dwojakiey odtakowych uczniow - 
domagał fig zapłaty, | 
— ROZDZIAŁ VI. 
We na oftatek y to ci na- 
leży, że ludzie wielce ubie- 
gają fię zapięknością, od fzpe- 
tności zaś unikają; co famym lu- 
„ dziom dozwolił fen, me 
inſze Żywioły, które piękności 
nie poznawają. Ten EO. 
miot, jako namfamym właściwy 
i po- 
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e e 
Y czym kto jeft- rozumnieyſzy, 
tym więkfzę cenę piękności zu- 
kładać będzie, bo on jeſt zdatniey- 
ſay do poznawania oney fzacunku. 
A chociaż trudno jeft dofkonale 
wyrazić, co jeft piekność? jednak 


ażebyś miał jakieżkolwiek oney w 


ogulności, poznanie, wiedz o tym: 
że ta rzecz if piękna , którey 
w[zyfikie: części fg podług wymiar 
| rw właściwego jey przyrodzenia. 

Nauczyłem fie od pewnego mę- 


żauczonego: że ta jeft rzecz pię- 


kna, którey wfzyftkie części jey 
famey tylko fa właściwe. Boa 
wnym fpofobem ta rzecz jeft 
fzpetna, którey części fą jakoby 
Pas y przyftofowane; ja- 
o w pięknych twarzach widzieć 
fię daje, gdzie nos y oczy y u- 
fta tak fą ukfztałtowane, Że te- 
tylko jedney twarzy a nie infzym 
bose SPO REY fta- 


<były złożone, 
których członki ofobno wzięte 
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flużyć mogą; co w fzpetnych 


A twarzach inaczey żdarzafię. Bo ` 


która nos ma faczuply, ufta na- 
brzmiale, oczy zyzowate, te zda- 


: ja fig jakoby od różnych ofob po- 
z 


ierane y przypadkiem w] jedno 
Sa y takie oloby, 


piękne {3 y kfztałtne, razem zaś. 
z drugimi uważone, ſa fzpetne y 

nie foremne, ba nie zoftają w 
przyrodzonym fobie wymierze, 


ale ſa jakaby od wielu pięknych a 


nie równego wzroftu ofob zebra: / 
ne y w jedno złożone. Dla tego 


. dofkonali malarze, gdy chcą obraz 
_ jaki dobrze odmalować, rożnym 


przypatrują fię oſobom, wjedney 
to w drugiey owo upatrujaczgo- 
dne da {wey roboty. (*) 
Ani rozumiey, Ze to tylk 

| PoS Rigg" WAL 


(% Nie wiem dla czego nafz. "> 
: e- 
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twarzach y członkach ciała ludz- 
kiego wydaje figi gdyż podo- 
bum fpofobem w mowie y we 
wizyftkich fprawach , piękność — 
lab fzpetność ich poftrzegafię. 
Wa przykład gdybyś widział do- 
-brze wychowanę. damę chuſty 
piorącę, lub naczynia kuchenne 
- chędożącę; uczynek ten za{zpe- 
tny nie przyftoyny ofądziłbyś, 
bo ta dama dwojakęby, na ten 
czas na fobie nofiła ofobę: to jeft 


"FS da: 


fpoczętę rznca materye, nie polozye 
wfzy 9 niey końca. je fię alba: 
wiem, jakoby tu czegoś niedoftawa- 
ło; coby fig fkladnie y pożytecznie . 
mówić mogło, Niechby przynay+ - 
mniey poło ył tu był Sokratefa nau: 
kę: który radził każdemu częſto przy- ` 
. patrywać fie w zwierciedle, aby będąc 
_ pięknym nie hanbil fię złemi poftępka- 
mi, a będąc fzpetnym, nadgrodzić nie 
udolność ciała przez przymioty dufzne 
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damy dobrze wychowaney, y pra. 
czki czy pomywaczki. | 

A przeto y takowych nieprzy- 
zwoitych poftępkow grze- 
cznosë radzi wyftrzegać fie tym 
pilniey, jm bardziey obraża każ- 
dego to, co pod zmyfly podpa- 
da, nadto cofię famym docho- 
dzi rozumem. chociaż częfto- 
kroć bywa, 2e co fie niepodoba 
rozumowi, toż famo y zmyfły — 
obraża. Com wyżey mówił, 2e 
każdy odziewać fie ma podług 
fpofobu teraz używanego, wtym 
wykroczenie nie tylko obraża o- 
czy, ale y umyflowi przeciwifię. 
Suknie albowiem które przed 
tyfiącem lat były, nieprzyftoją 
człowiekowi dziś żyjącemu. Po- 
dobnym fpofobem przykro pa- 
trzeć na tych, których fuknie fg 


« zbyt fzerokie, jak mafztalerfkie, 


y wiele infzych rzeczywyżeypo- 
że Wie- 


, 
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wiedzianych tu by fie powtorzyć — 
mogło, których zachowanie mi- 
le jeft wfzyftkim przytomnym, 
a przeftąpienie nie miłe y obraźli- 
"we. Lecz wolałem tam one po- 
łożyć, y pod zmyſly a nie pod 
rozum poddać, aby fig tym ła» © 
eniey poznawały. Zmyflami al- 
bowiem doświądczać każdy po- 
` trafi, rozumem żeś dochodzić 
nie każdemu nadafie. Dla cze- 


go nam nie dofyć jeſt, ażebyśmy 


wfzyftkodobrze y rozumnie czy- 
nili, ale trzeba czynić oraz fkła- 
dnie y przyftoynie co do oka , bez 
czego y rzecz dobra nie jeft pie - 
kną, bo bezfkładności y wymia- 

ru fama nawet piękność niejeft 
przyjemna. Jako potrawy cho- 
ciaż zdrowe odrzucamy jeźli nie 

- fmaczne, tak y 851 8 chociaż 
dobre nie podobają fie jeźli nie” 
grzeczne. Z tey przyczyny hr 

| * 
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dy wyftępek nie podobafię, cho- 
ciaż nie każda podoba fię cnotą. 
A przeto kto w obcowaniu mi- 
hm być chce, wyltepkow wy- 
firzegać fie powinien, a naybar- 
_ dziey tych, które fg ludziom o- 
brzydliwſze, jako to: łakomftwo, ` 
` „okrucieńftwo, pijańftwo, nieczy- 
ftość, y tym pate które fame 
przez fig obrzydłe fg, infze po- 
-  piekąd mniey infze więcey, lecz 
- wfzyftkie w ogulności jako fzpe- 
tne y niegodziwe, obrzydłym. 


~ czynią człowieka w fpołeczeń- 


wie, ża 
Lecz 2e teraz nieo wyftepkach 
ale tylko o omylkach ludzkie h mó- 
wic poftanowilem, nie będę tu 
daley tego roztrząfał, lecz wró- 
cę fię do opifania grzecznych y 
niegrzecznych obyczajow. Z 
pomiędzy nieg zeczaj ich oby- 
¢zajow nie pośledni był ow Hra- - 
bi 
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di Rycharda, który wyżey opi- 
alem, y który zaczny ÓW Bi. 

A fkup poprawić w nim nie zanie- 
dbał. Kto chce więć być miany, 

za grzecznego, powinien przy- 
ftoynie ftać, przyſtoynie fiedzieć, 
przyſtoynie chodzić., mówić, © 

- milczeć, odziewać fię, y W każ- 

dym poftępku pilnę mieć ba- 
'czność na przyftoyność , żeby: 
śmy z adney rzeczy nieczynili ani 

'  mniey ani więcey nad to, co przy* 

- ftoi. Suknia niech będzie przy, 
ftoyna nie wymyślna. Oto też 
ftaray fię, abyś ani śmierdział ani 
pachnął; w- dziecinnym jednak 
wieku uchodzi czafem fkrapiać 
m KET pachnacemi- 

Suknia niech będzie podług ` 
powlzechnego żwyczaju, tak je* 
dnak aby twoiey wygodzie y po 
trzebie = spe , naprzykład: 
 jeźlibyś miał zbyt długie nogi, — 

Pf a na 
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a na ten czas krétkiey bardzo 
używano fukni, tak potrafiać 


maſz, aby ſuknia twoja między 


infzemi niebyła naykrótfza. 
Jezlibyś miał krzywe uda, tedy: — 
by ci fukni zbyt opiętey używać - 
nie przyftało, choćby take po- 
wfzechnie zachowywano modę. 
Wogulnosci niech fuknia twoja 


nie będzie zbyt bogata żeby, nie 


mówiono, żeśfię odział płafzczem 
ae lub fpodniami Gani- 
medefa, ale oto raczey ftarać fię - 
mafz, aby kroy fukni głatko to- 
bie przypadał, żeby fie twa fu- 
knia niezdawała być od kogo po 
Życzoną, y 08 fuknia Splamio- 
na nie była. Ochędoſtwo te po- 


trzebne jeft każdemu, a oſobli- 


wie ſtarym; fama bowiem ftarość 
niemiła at oczom, a przy nie 


óchędoftwie tym bardziey ftaje 


fig obrzydliwą. p 
tw na- 


Sasse 9 
Anadewſayſtko niech ſuknia 
ftanowi twemu będzie przyzwoi- 
ta, aby Żak nie chodził pożoł © 
nierſku; ani żołnierz po błazeń- . 

_ fku. Kaftrucyufz Xiąże Luceń- - 
“fki będąc w Rzymie z Cefarzem 
Ludwikiem, kazał fobie ufzyć 
axamitnę karmazynowę ſuknię, 
na którey złotemi literamihafto- 
wane byly te flowa zprzodu: jak 
Bóg chce, tak jeft, a ztyłu: jak 
Bóg chce, tak będzie. Ta fuknia 
bardziey by przyſtala trębaczowi 
niz ſamemu Xiążęciu, si 
* Achociaż Królowie od wielkiey 
wolni fą nagany, nie chwalę je- 
dnak Mäuffeda K óla ztey fkrom- 
nosci, że zielonej zawfzeużywał 
fukni. Wtym tedy pilności do- 
kładać trzeba, ażeby fuknie nie 
tylko były dobrym krojem ale 
też urodzeniu ofoby yzwyczajo- 
wikniówkindeg wow, Hi- 
18475 zpa- 
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fepañlkie piora y ich haftowane 
fu 


knie, jako też Neapolitanſkie 


Popuch w pięknym ogrodzie. 


he 
f 


TR 


a 


A 
1 


Człówiekuczciwy idąc przez 


_ ulicę nie pobieży ani zbyt fkwa* 
pliwym krokiem potępowaćbę- ; 


dzie, nie przeto jednak! źołwim 
krokiem iść ma, ale wa” 
tym między y tamtym Śrzodek 
zachowa. Kiwać fie idąc y {Zero- 


ko zbyt ftąpać nieprzyftoi. Rę- 


kami niemachay ; iakbyś zboże 
fiat. Woczy drugiemu zpodziż 


wieniem niepatrzay, ale na pier: 
si z tobą tozmawiającego. S4 
hie którzy, er górę pod 
nofząc ; jak konie ſtukaig; infi 
po ziemi ciągną, infi hiejako bry- 
kia, inf pośladkiem jak kaczka 


wier- 


rowr unaf nieuchodzą, ani — 
erońfkie oręże. Ktoby fie któż 
rym ztych fpolobem ubrał; byłby 

tak uważny , iak pokrzywa albo 


Ne 


or 
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| wierćż, czego wizyftkiego nie 


jako wyftępku; ale jako nie 


rżyftoyności wyftrzegać fie trze- 
+ RAE źlibyś miał konia dzielneś _ 


Bo» a m bee vtwaftę y ięzyk 


nofił, pewniebyś gó 


ened dla tey fźczegulnie 
- przywary ; chociażby dzielność 
eo wie więkiaey warta byld ceny. 
Z d wóch domow rowno mono 
y wygodnie poſtawionych; p 
5 . jeft; który pie- 

nieyſæy. jeżeli tedy w zwie: 
_ rzętach y i tżzeczach Żywych o 
* zdobapofirzegafię tym bardzieß 
weg ludzmi zachowana być ń 


Nie grzeczni” jett 


advickol: 

j wiek ac hawet toż: 
y Ace mozna 

rzymać i "należy, / Słyfza- 

m o niektórych natodach, że 

tak ty fchogo . dla witrze⸗ 


i mig: 


bow zauchem nie nofić. 
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mięźliwości-y pracy, iż nigdy 
nie plwali; za coż my od tego 
- przez czas jaki wftrzymać fię nie. 
- możemy? u ſtolu ftr fig na- 2 
lety z łakomftwem pokarm pc że- | 
rać , aby cięczkawkanieporwała, 
albo co infzego nie trafiło fig. — 
Nos chuſtka zawfze ucierać, aw - 
chultke nigdy nie zazierać. « 
Nie plwać na frzodekizby, 4 -> 
ni na pofadzke woſkowang, an 
tam wchodzić zobuwi n ukala- 


, nym. Dabla do wykalania zę: 
LW 


|" układającego; którzy 
K. pokazują, ze bez na 


- 
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trawach y napojach nie wychwa- 


o to obżercóm y pijakom 
1 fufzychnio 


ej albo podobne nic mi nie 


, prayptida do maku? Skofztuy W 
MC Pań preynaymnicy tej potra- A 


wy, gdyż zdami fe bardzo dobra, 
wy se "za co 2 


dano, y czego już fkofztowałeś, 

drugiemu nie hear chyba: 

byś by 5 „nie równie 
nad |niego godno y powagi. 
Z tale w ij Sia, nigdy nie 


jedze- 


ia y picia nie przymufzay: Czy | 
dziś WAĆ Pam nakna. i 


MC Panu: nie 

- Smakije. Kto tak czyni, uprzy- 

_ krzonym jeftanie grzecznym; bo | 
m ofobem gość ftaje fie nie- 

ikiem. Co tobie na talerz po- 


0 Goa ci poda- · 
nie odm 


— 
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za zdrowie czyje, y do dtugiego 
obiecywać, zwyczay jeft obrzy+ 
dliwy, którego ty jako uczciwy 
mlodzian, chronić fię będziefz. . 


Ajeźli cię kto przymufzać bę `. 
dzie, mozeiz nie cale odmówić, 
ale fkofztowawfzy  poftawić. —/. 


' Jet. albowiem ten przepiſa- 
nia zwyczay bardzo dawny, 
y przed tym w ſamey Grecyi 
używany. Wielce albowiem od 
nich chwalony. jeft Sokrates, że 
cate noc z Aryftofanem piv 


D 
. 


e 1 
. 7 
AY 
A 


którzy sił ſwoich przez í 
doświadczają , y one dowyciet- 
ości układają. Po- 


SzósTY. Raa; tone 
ti . iż przez pijańtwo 
ſtaja ſie ludzie grzecznieyſaymi po - 


doswiadezeniu niegrzecznosci. 
A a tak mówią, jednak 


ym zoftawam zda- 
przyczyny te ich mam za 
falſaywe; gdyż bywają tak wy- 
mowni ludzie , że dokazują, iz 
zła fprawa wygrywa, a dobra ` 
_ przegrywa; za czym ja onym tu 
wiary nie daję. Może to być, - 
Ze oni przyjacioł ſwoich tym na- 
logiem Zarazonych tak wyma- 
wiają, y błąd ich tym ſpoſobem 
pokryć usiłują. . Może też oba- 
‘wiaja fie, ażeby na nich to nie 
padło, czego doznał na fobie So- 
krates, który gdy oftry był wu- 
nieniu cudzych wyftępkow, ; 
znalezli fie tacy, iż go ſamego 
niewinnie ofkarzyli, y o śmierć 
_ przyprawili. Był to albowiem 
człowiek ze wfzech miar dobry , 
t G3 cho- 


pe ideo". T b a 
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| chociaż przez to niezafiużył,. us 


mnie na pochwale, żeprzez nog i. 
_ wiele wina wypił; gdyż w kufie 
więcey daleko mieści fie. Ae i 
mu to nie zaſzkodzilo, mocnego — 
zdrowia: y tęgiego ało: AJ am 
wod jeft, nie zaś jego wi ie. 
źliwosci. Ci zaiſte, u — j * 
opilftwo jeſt naganne, mają za 
co niefkończone dzięki care czynić 
BOGU; ani ja temu . 
moge, aby grzeczno yg o 
mięźliwości nauczyć 
od wina y pijańltwa; be 
cale nauczycie ow. Do c 
wiedzy Pana gości na cześć 2 
prafzać nie ey ani też: 


zapro fzo niae 
„ jeźli ma rozum. Lecz to jako 
z przypadku powiedziałem, 
Żeby tak “portiek rzeczy mo- 
jey wyciągał. ROWE | 
‘Nie rozbieray fe ani fię aie: 


ray 


= 
a ray w przytomności godnych lu- 
- dzi, ani fie czefz anifie umy- 
Way 

ee 
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ay, botowfzyftko na oſobnosci 
zynić przynależy , wyjąwfzy u- 
nie rąk przed jedzeniem, 


zie jeſt tego zwyczay „który za 
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> gdzie j 
- chować koniecznie należy, aby 


| którzy mają jeść ztobą wfpołe- 
- czności nie mieli jakiego ohy- 


dzenia. Mają insi zwyczay u- f 


fta) gryść, oczami mrugaé, gębę . 


-nadymaé y róznymi ſpoſobami 
| wykrzywiać fic, od czego ko- 


niecznie odjuczyć fię powinni. ` 
Świadczą Poetowie , że niegdyś — 
Pallas nafujarze grywać lubiła, 
Mad fztuce tey była niepoślednią; 
ecz fazu jednego grając nad 
zrzodłem  obaczywizy twarz 
fwoję fzpetnie nadętę, rzuciła 
precz fujarę y więcey jey wrę- 
ce nis wzieła. Co fig mówi 
o nadęciu gęby, toż famo ro- 
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zumiećfię ma o wfzyftkichczłon: . 
Fo przyzwoitym ułożeniu, jar 
Fo to: palcami 1 KA 4) * 
rece, wyciągać fię jak chłop na 
fosnifku, nogami kołyłać lub © 
_ przerzucąć yone rozkracząć, u- ` 
ſtami pftrykać, y zbyt głośno 

- „Śmiać fig, Anitez przyſtoi śmiać 
fię ha ten czas kiedyś fam co do- 
wcipnego powiedział, Bays przez 

je 


to zdawałbyś fie fam fiebiepor ` 
“chwala¢; albowiem śmiać fie 
nie do mówiącego lecz do fin- 
chającego nale; 
W tym cię oraz oſtrzegam, iż 
takowe omyłki chociąż 2 ofo- 
bna wzięte małe fg y niebardzo __ 
fzkodliwe, gdy jednak wiele ich 
w jednę zbierze fię AED me : 
znofne prawie ftają ſie, Tu: al 
bowiem z drobnych takawych a 
mylek wielki jakiś ełada ię dzi- 
woląg, jak ftos urafta zkamycz- 
| sn ow 
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if kiko ony 


Da gh czym mniey- 


$ wydatki, ke Beale ia wielkie 
wynit Gia. fię fkarby, tak A te 
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„ fzpecą y nayzaczniey- 


| E 0 (obg, y witret od niey czy. 
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Ping też. baczność każdy 
| mie na fighie owinien, wę 5 


2 którymi i 
za "yk ją ca 
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p irk pay onych firzec 
| dodały fam bie łatwo - 
Mda , hte do nich przyr 
Zwyczaiſe o przez male A 


jeźli fig zgromadzą ` 
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| brudnę chuftkę w each ola 


| inſzych nie zliezonych przy- 
ſtoynosciach; nie bedę tu onycł 
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jakby muchy o miali; co why: + 
ftko przykro y nie rzyftc 
no. Cóż powiemot 


którzy naręce fobie plwaja, 


sibs gdyż podobn y nie je- 
dnemu zda fie, ze y dotąd zby- 
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